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Wielki obywatel
Polska jak wszystkie narody i państwa 

przeżywała w swych dziejach wypadki wiel
kie i jasne, wytrzymywała także godzące w 
jej pierś pioruny. W dziejach narodów bo
wiem zdarzają się wypadki groźne jak nisz 
czycielskie huragany, padające mrokiem na 
serca i dusze; są to, innenti słowy, krytycz
ne okresy w rozwoju historycznym naro
dów.

Naród polski dziś właśnie taki przeży
wa okres krytyczny. Podważone zostało 
wszystko, na czem opiera się byt narodu, i 
jak taranem bije się w więzy, skupiające na 
ród, w jego organizację polityczną. To też 
obserwujemy, że wśród tych nawałnic i wi 
cłtrów wszystko się chwieje jak trzciny nad 
brzeżne, że drży wszelka słabość i rozpada
ją się cale gmachy polityczne — a ostaje się 
tylko to, co mężne i silne, czyste a zbrojne 
w wysoką wartość wewnętrzną.

Tylko tacy ludzie dziś w Polsce ostali 
się i trwają, tylko organizacje polityczne, 
przez takich ludzi kierowane, nie rozpadają 
się.

Z tych, którzy dziś trwają w niezlom- 
nem dążeniu do prawdy, w poczuciu odpo
wiedzialności, pragnieniu ostania się prze
ciw burzom, przy obowiązku i sprawiedli
wości, wysuwa się na plan pierwszy czci
godna postać marszałka Wojciecha Trąmp- 
czyńskiego.

Wybitny ten Wielkopolanin calem swo- 
jem życiem wykazał, jakim należy być poli
tykiem, jakim synem Ojczyzny, jakim obywa 
telem, — jak (o można wśród wiru walk po 
litycznych zachować kryształowo czystą du 
szę i niesplamione ręce. Jestto człowiek któ
ry zdawał i zdaje sobie sprawę z tego, iż 
tylko uczciwością, uświadomieniem celu 1 
siłą nieposzlakowanych przekonań można 
dojść do rezultatów konkretnych.

Wojciech Trąmpczyński wszędzie i za
wsze służył Polsce dobrze, wszędzie stal w 
pierwszym rzędzie bojowników o sprawę 
narodową. Za czasów niewoli marsz. Trąin 
pczyński cala silą swego charakteru i swe
go talentu walczył z bezprawiem pruskiem. 
A wiara jego w sprawiedliwość dziejową 
przepięknie uwydatniła się, kiedy w roku 
1912 w ten sposób przepowiedział upadek 
niemców:

,,Zwycięstwa państw bałkańskich sa po
ciechą dla każdego, kto nlo stracił wiary w 
przedziwną sprawiedliwość Boż.ą“.

W zdaniu tem zamyka się cala ideolo
gia wybitnego człowieka, który rozumiał, 
-że ucisk złość i wszelka reakcja muszą się 
skończyć porażką dla tego, kto ją uprawia.

Znaną nam jest również praca niarszal 
ka Trąmpczyńskiego w wolnej Polsce. Na 
stanowisku marszałka Sejmu Konstytucyjne
go oddal on olbrzymie usługi przez łago
dzenie antagonizmów partyjnych i przez 
ściśle bezstronny stosunek do poszczegól
nych stronnictw. Jako marszałkowi Senatu 
imamy Wojciechowi Trąmpczyńskiemu do 
zawdzięczenia, że Senat mimo nikłych kom
petencji, jakie posiadał, zdołał utrzymać 
nawet wywyższyć swój autorytet.

Należy podkreślić, że marszałek Trąmp 
czyński jest bezpartyjnym i należy do (ej 
Wielkiej partji, której miano „Naród polski“. 
■Tem się też tlomaczy stanowisko, jakie ten 
wielki obywatel zajął podczas wypadków 
majowych, kiedy nie poszedł ślepo ani za je 
dną, ani za drugą stroną, jeno w wydanej 
20 maja 1926 roku w Poznaniu odezwie na 
wolywał do spokoju i karności, w imię do
bra Ojczyzny i wolut w lej chwili-niebem

Zatwierdzanie list pomiwowych
Trzy lisćy zostały unieważnione

W a r s z a w a, 27. 1. (Pał.) Dn. 27. bm. 
odbyło się pod przewodnictwem generalnego 
komisarza wyborczego wiceministra Cara 
czwarte posiedzenie państwowej komisji wy
borczej. Po załatwieniu kwestji formalnych 
generalny komisarz wyborczy oznajmił, że 
zakwestionowane przez niego z powodu nie
autentycznych podpisów listy nr. 13 i 16, co 
do których komisja wyborcza poweźmie swe 
decyzje są przedmiotom dalszych badań.

Następnie ustalono nazwy list, co do 
których przez pełnomocników podniesione 
zostały zarzuty, poczem na wniosek generał- 
nego komisarza wyborczego uchwalono li
znąć za ważne zgłoszone listy sejmowe nr 
nr. 20, 22, 24, 30, 31, 34, oraz listę senacką 
nr. 30.

Unieważniono z powodu bądź braku

Litwa zmienia konstytucję
Wyznaczenie plebiscytu w Kraju

Warszawa 27. 1. (Pat.) Dziennik 
urzędowy klajpedzki nr. 7. z dnia 23 stycz 
nia podaje zarządzenie gubernatora nr. 537 
z dnia 18 stycznia, adresowane do dyrektor 
jrm klajpedy, opiewające, że w myśl decy
zji rządu centralnego ma w najkrótszym 
czasie nastąpić na całej Litwie łącznie z te- 
rytorjum Kłajpedy, referendum celem zmia

Przedstawiciele sfer
obradują w

W a r s z a w a, 27. 1. (Pat.) Dn. 27. bm. 
o godz. 4 popol. rozpoczęły się w hotelu 
Europejskim obrady zjazdu przedstawiciel’, 
sfer gospodarczych polskich i niemieckich, 
które zaga:ł przewodniczący strony polskiej 
p Józef Zychliński następującem przemówie
niem:

Wielce szanowni panowie! Mam zasz
czyt powitać serdecznie w stolicy naszego 
kraju panów, przedstawicieli niemieckiego 
przemysłu i rolnictwa. Wspomnę z prawdzi
wą przyjemnością pierwsze nasze spotkanie 
w Berlinie i pragnę aby także panowie byli 
zadowoleni z pobytu u nas. Oficjalne roko
wania polsko-niemieckie posuwają się na
przód, i mam nadzieję, że w niedługim cza
sie. zakończą się pomyślnie. Zadaniem naszem 
jest ułatwienie tych prac, wobec czego przy
gotowałem na obecne posiedzenie po dwa 
referaty z dziedziny przemysłu i rolnictwa. 
Za zgodą panów powiększyłem liczbę komi
sji, a to w celu lepszego wyjaśnienia spra
wy. W komisji technicznej kola zaintereso
wane będą miały sposobność jasno i wydat
nie wymienić swe życzenia i dezyderaty. 
Obradom naszym życzę jaknajlepszego rezul
tatu, który niewątpliwie osiągniemy. W tej 
myśli mam zaszczyt serdecznie panów u nas 
powitać.

W odpowiedzi na to przemówienie za
biał glos przewodniczący delegacji niemiec
kiej Frohwein, który powiedział m. in. co 
następuje:

wielce szanowni panowie! Mam zasz
czyt wyrazić naszą głęboką radość, że daneni 
nam jest rewizytować panów, którzy byli ła
skawi w dn. 6 i 7 grudnia ub. roku odwie
dzić nas w Berlinie. Cieszy nas, iż przy tem 
drugiem spotkaniu przystąpimy do pracy w 
szerszem gronie. Panu zaś, panie prezyden- 

piecznej: „Ta grota stwarza wielkie obo
wiązki".

Takie słowa paść mogły z ust czlowiel 
ka o wysokiem poczuciu odpowiedzialności, 
który zachowuje czujność i wielki hart du
cha w każdej sytuacji.

Posiać marszałka Trąmpczyńskiego sta 
je przed nami dzisiaj, jako żywy przykład 
cnót obywatelskich i jako wzór obywteln, 

wymienionej przez ordynację wyborczą licz
by podpisów, bądź z powodu ich nieczytel
ności, lub nieautcntyczności listy do Sejmu 
nr. 27 Poalej Sjon (zjedn. C. S. P.), nr. 2o 
ukraińsko-wyborczy blok włościan, robotni
ków ipracującej inteligencji za ziemię i ro’.e, 
nr. 35 stronnictwa pracy kresów zachodnich 
oraz i’«ty senackie nr. 28 i 35.

Następne posiedzenie państwowej kom;- 
sji wyborczej odbędzie się we czwartek 31 
stycznia o godz. 19. Członkowie państwowej 
kom sj; wyborczej specjalnych zawiadomień 
me olrzvniaja Pełnomocnicy nic zatwierdzo
nych lis: n - 0, 11, 13, 16, 20, 21, 22, 23, 26, 
29, i 32 mogą przybyć na posiedzenie o 
gedz 21 Zawiadomienia pisemne do pełno
mocników nadesłane nie będą?

ny konstytucji. Upoważnieni do glosowania 
będą obywatele, którzy do 31 grudnia skoń 
czyli 24 lat. Oubernator Mercie wzywa, a- 
by listy były gotowe najdalej 6 lutego br. 
Równocześnie dyrektorjuin ogłasza przepi
sy wykonawcze do powyższego rozporzą
dzenia.

gospod. polsko-niem.
Warszawie
cie Zyclilniskich, dziękuję najuprzejmiej za 
słowa, któremi pan powitał nas w stolicy 
Polski. Praca nasza ma na celu wyświetlenie 
zagadnień gospodarczych w myśli zdrowegc 
zakresu ekonomicznego. Ma ona się przyczy
nić do bezpośredniej wymiany zdań pomię
dzy Polską a Niemcami, Jeżeli takie będą re
zultaty naszej rozmowy, to przyczynią się 
one do osiągnięcia dalszego wyższego celu 
— stabilizacji całokształtu stosunków polity
cznych między obu krajami. Wspomnę har- 
monję przebiegu naszej berlińskiej konferen
cji oraz serdeczne przyjęcie, które pan nam 
gotowa! . wyrażam nadzieję, że próba, do 

której przystąpimy będzie dalszym krokiem 
do wyrównania gospodarczych interesów na- 
szych krajów.

Po tych wstępnych przemówieniach wy
głoszono dwa referaty ze strony polskiej, a 
mianowicie o zagadnieniach rolniczych 
przemawiał były min. Leon Pluciński oraz 
o zagadnieniach dotyczących prac przemy
słowo-handlowych przemawiał dr. Edward 
Rosę, wreszcie wygłoszono dwa referaty ze 
strony niemieckiej, a mianowicie tajny radca 
Castl, członek prezydjum centralnego związ
ku przemysłu Rzeszy Niemieckiej oraz hr. 
Kaiserling, przewodniczący wydziału roln - 
czego i zagadnień polityki handlowej Rzeszy 
Niemieckiej.

Wkońcu posiedzenia ustalono 4 komisje, 
a mianowicie rolniczą, drzewną, chemiczną 
oraz, węglowo-hutniczo-metalową, która w 
dn. 28. bm. w godzinach przedpołudniowych 
będą obradować. Zakończenie zjazdu nastą
pi na posiedzeniu plenarnem dn. 28. bm. na 
którem to posiedzeniu przedstawiciele obu 
stron obradować będą -nad sprawozdaniem 
prac poszczególnych wyżej wymienionych ko
misji.

któremu jeden zawsze przyświeca cel: do
bro narodu polskiego.

Szczęśliwi jesteśmy, że ten wielki mąż 
stanął na czele Bloku Katolicko-Narodowe
go, bo wierzymy, że pod jego kierownic
twem zwycięży w Polsce prawda i sprawie 
dliwość, a naród polski nabierze siły i har 
tu ducha w wake z przeciwnościami.

Zebranie przedwyborcze 
ZWIDZKU ludowo-Narodowego 

W INOWROCŁAWIU.
odbędzie się w poniedziałek, dnia 30 b. m. 
O godzinie 8 na salce hotelu Basta. [««■’’«• 
wiać będzie redaktor Piotrowski Adam z 
Poznania. . .

Wstęp dla członków i wprowadzonych
8°% liczny udział prosi ZARZĄD,

Katastrofa lotnicza w Toruniu.
Toruń. 27. 1. (pat). Dziś około godz. 

12 w południe w czasie odbywającego się 
lotu ćwiczebnego spadł z wysokość kilku
set metrów wskutek oderwania się skrz.dlł 
aparat lotniczy 4 pułku lotniczego

Aparat wskutek eksplozji zbiornika 
spłonął doszczętnie. Prowadzący samolot 
por. pilot Tadeusz Fołtyna, lat 29 poniósł 
śmierć na miejscu.

Bazewicz skazany.
Warszawa. 27 1. (pat). Sąd Okrę

gowy w Warszawie rozpoznawał dnia 27 
stycznia sprawę znanego geografa Józefa 
Michała Bazewicza, oskarżonego przez by
łego senatora sędziego sądu najwyższego 
Ignacego Balińskiego z artykułu 615 Kodek 
su Karnego, o szantaż. ,

Sąd skaza! Bazewicza na 3 nnes>ąc< 
wiezienia.

182.000 bezrobotnych.
Warszawa. 28. 1. (AW). Według 

ostatnich obliczeń Głównego Urzędu Stały 
stycznego za ostatni tydzień sprawozdaw
czy tj. od 14-21 bm. bezrobocie wzrosło 
o dalsze 4800 osób, dochodząc do liczby 
182,000.

Największy wzrost bezrobocia wyka
zuje Śląsk.

Niezaani ofiarodawcy.
Londyn. 27. 1. (pat). Nieznany ofia 

rodawca przesiał zarządowi szpitala imie
niem króla Edwarda VII, na cele tej insty
tucji 10 tysięcy funtów szterlingów. Ogółem 
w ciągu ubiegłych pięciu lat szpital króla 
Edwarda VII. otrzymał od nieznanych ofia 
rodawców 80 tys. funtów szterlingów.

Proces ks. Skalskiego.
Moskwa. 27. 1. (pat). Przewód są

dowy w procesie ks. prałata Skalskiego zo
stał zakończony. Ogłoszenie wyroku nastą 
pi prawdopodobnie dziś wieczorem.

Jaki ojciec, taki syn.
Moskwa. 27. 1. (AW). Starszy syn 

Trockiego student tilozotji ostatniego kur
su został również, deportowany z Moskwy. 
Miejscem deportacji jest kraj narymski. Mlo 
dy Trocki zaangażowany był czynnie w or 
ganizacji opozycyjnej.

107 miljonów w spadku.
Nowy Jork. 27. I. (AW). Zmarła 

ostatnio wdowa po założycielu koncernu 
„Standard Oil Company" — Anna Hakness 
pozostawiła swojemu synowi spadek w wy
sokości 107 miljonów dolarów.

Jest to największy spadek odzieczony 
w Stanach Zjednoczonych w ciągu oetat-ł 
niego stulecia.

Zamachy bombowe w Chicago.

Nowy Jork. 27. 1. (AW). Donoszą 
z Chicago, iż dokonane zostały tam wczo-‘ 
taj 2 zamachy bombowe. Pierwszy zamach 
dokonany został na dom sekretarza burmii 
strza Tompsona przez dwóch osobników: 
jadących w automobilu.

Skutki wybuchu bomby były straszne, 
Dom runął w gruzy, zniesione zostały faz 
sady domów sąsiednich. Niema! równocze
śnie rzucono bombę na dom zamieszkały 
przez b. szefa policji Harlesa Sienavery, zna 
nego polityka, kandydującego swojego cza
su na prezydenta dr. Reeda.

Szkody materjalne znaczne.



Urzędnicy a wyboru
Z kół urzędniczych dochodzi nas nastę

pujący artykuł:
„Sanacja? hołdując zasadzie „rozbija* 

nla“ wszelkich towarzystw, czyni i między 
urzędnikami zabiegi, by ich glosy przy wy
borach pozyskać dla „Katolickiej unji Ziem 
Zachodnich . W roli oratora występuje se
kretarz związku urzędników p. Sikorski. Sto
warzyszenia urzędników nie powzięły dotąd 
uchwały, mocą której mógłby p. Sikorski w 
imieniu tychże stowarzyszeń agitować. Bro
nimy zasady, że do stowarzyszeń apolitycz
nych, do których zaliczamy również stowa
rzyszenie urzędników, nie wolno wnosić po
lityki. Ogól naszych urzędników jest za pa
triotycznie usposobiony, by nie poznał, do
kąd p. Skorski i jego sympatycy zmierzają.

Toć jes emą ub. roku jeździł p. Sikorski 
po stowarzyszeń ich urzędniczych i przed
stawiał w długich przemowach smutne poło
żenie mas urzędniczych. Twierdził wtedy, 
że urzędnicy będą musieli u rządu wywal
czyć sobie o 50% wyższe pobory. Piękne to 
były przyobiecanki, które się nie ziściły. Nad
mienić wypada, że wtedy właśnie był p. Si
korski ogromnie rozgoryczony na rząd po- 
majowy, który widząc nędzę urzędników, me 
uwzględnił słusznych postulatów pracowni
ków państwowych.

Dziś p. Sikorski zmienił front, widząc 
od razu, że tylko ten rząd wybawi urzędni
ków, tylko ten rząd uwzględni wszystkie po 
stulały szerokich mas urzędniczych, lecz pod 
jednym jedynym warunkiem, jeżeli urzędnicy 
przy obecnych wyborach oddadzą swoje 
głosy na Unję Gospodarczą.

Słyszymy, że p. Sikorski obiecuje i to 
ma robić wrażenie, ma zmienić przekonanie 
urzędników. Czyżby p. Sikorski, nie miał 
wiedzieć o przyobiecankach p. wicepremiera 
Bartla, o których ogół urzędników słyszy 
cały rok. Toć p. Bartel każę urzędnikom tak 
dawno już żyć „nadzieją** i od czasu do 
czasu daje „kęsik**, by jakoś ten fatalny czas 
przed wyborami przetrzymać. Powszechna 
regulacja płac „spodziewana** jest dopiero 
z dniem 1 kwietnia, mówi p. Bartel. Urzęd
nicy zaś zdają sobie zbyt dobrze sprawę 
z tych „przyobiecanej*.

Raz uzależnia rząd podwyższenie po
borów od dobrych żniw, innym razem znów 
od uzyskania pożyczki, nigdy natomiast me 
pozwala sytuacja finansowa na polepszeń e 
bytu pracowników państwowych, twierdzi 
to ten sam rząd, który co miesiąc komunikuje 
społeczeństwu o poważnych nadwyżkach w 
budżecie. Ostatnio zaś uzależnia p. Bartel 
zmianę uposażeń od uchwalenia nowych po
datków przez nowy sejm. Ładna to pocie
cha i dla urzędników i dla ogółu wybor
ców.

Widocznie p. Sikorski „wierzy** i „spo- 
dziewa** się, że on sam to wszystko zmieni 
na lepsze. Te dotychczasowe doświadczenia, 
zawody i rozczarowania dają urzędnikom 
wiele do myślenia i wskazuje im zarazem 
drogę do wyborów.

Rząd dotąd me udzielił urzędnikom na
szej dzielnicy, dlaczego oni właśnie pobie
rają niższy dodatek mieszkaniowy, niż w in
nych dzielnicach i dlaczego oni tylko płacić 
muszą podatek komunalny. O tych krzyw
dach nie zapomną nasi patrjotyczni urzędni
cy przy nadchodzących wyborach, o tem 
niech i p. Sikorski dobrze pamięta.

Na skrzydłach pleśni
Z Walnego zebrania Chóru męskiego ,Echo*

Dnia 25. 1. br. o godz. 9.15 wiecz. na 
górnej salce hotelu pod Lwem odbyło się 
Walne Zebranie Chóru męskiego „Echa**.

Po przywitaniu licznie zebranych człon 
ków i gości odczytał prezes porządek obrad 
poczem oddano kierownictwo obrad w rę
ce p. Gierczyńskiego. Do protokółowania 
poproszono p. Sowińskiego, a na ławni
ków pp. Madajewskiego i Webera St. Przy
stąpiono do sprawozdania ustępującego za 
rządu w imieniu którego sekretarz p. Ur
bański dał wyczerpujący obraz rozwoju i 
prac Tow. pod względem artystycznym, jak 
i administracyjnym. Że sprawozdania tego 
dowiadujemy się. że Tow. w ubiegłym roku 
powiększyło liczbę swych członków o 14, 
przechodząc na nowy rok z ilością 60 człon 
ków. Tow. odbyło 5 zebrań plenarnych i 1 
uroczyste z okazji rocznicy założenia Tow. 
prócz tego 8 zebrań zarządu. Urządzono 
w roku 1927 Wieczór Kolend, Akademję 
Beethovenowską, koncert w Brzozie, brano 
udział w jubileuszu Kola „Paderewski*4 w 
Gniewkowie, gdzie mimo silnej konkurencji 
chórów toruńskich zdobyto zaszczytną dru 
gą nagrodę, ponadto wspólnie z Tow 
„Szarotka*4 wzięto udział w pieniach żałob 
nych na pogrzebie wielkiego syna Kujaw 
Przybyszewskiego. Dla rozrywki towarzys- 
kie| urządzono trzy wieczorki taneczne, któ 
re miały niezwykłe powodzenie. Kasa Tow 
wykazuje 556,82 zł. obrotu (bez doliczenia 
obrotów z koncertów 1 zabaw) przyczem 
poza majątkiem Tow. w formie szafy, nuf 
aparatu hektograficznego o ogólnej warto
ści około 340 zl, pozostaje w kasie gotówki 
106,77 zl. Tow. opanowało czterdzieści kil 
ka z posiadanych na własność utworów. 
Poza strona administracyjna podniósł * 
swem sprawozdaniu sekretarz bardzo owoc 

ną i ofiarną pracę członków, udzielających 
się Tow. w kierunku zaspokojenia wszel
kich potrzeb. Za wytrwałą, a ofiarną dla 
idei pracę kierownikowi artystycznemu chó
ru p. Stysiowł wyraził ustępujący zarząd 
szczere podziękowanie. Po sprawozdaniu 
komisji rewizyjnej, ta ze względu na zgod
ność kasy stawiła wniosek o udzielenie ab
solutorium, co zebrani przyjęli jednogłośnie

Przystąpiono do wyboru nowego za
rządu, który dał następujący wynik: prezes 
p. Reichert, wiceprezes p. Weber Stefan, se
kretarz p. Urbański Franciszek, skarbnik p. 
Michalski Marjan, bibliotekarz p. Wlekliń- 
ski, ławnicy pp. Eckert, Nowicki, Madajew 
■ki i Tyc; komisja rewizyjna: pp. Grzelak, 
I ipczyński, Talarski; sąd honorowy: pp. 
Ciesielski, Kozielski, Pruszewicz. w imie
niu nowego za rządu prezes p. Reichert po
dziękował przewodniczącemu za prowadzę 
nie zebrania, członkom za zaufanie pokla- 
d nie w nowoobranym zarządzie, a przed
stawiwszy ogólnie zarysy prac na rok przy 

ły przystąpił do następnego punktu obrad 
do zmiany statutów, przeczem wszelkie po
prawki proponowane przez zarząd zostały 
Dizyjęte.W wolnych glosach p. Stvś w dłuż 
szein przemówieniu podziękowawszy człon 
kom za wytrwała i wydajną prace zaapelo-

Na froncie wyborczum
Konfiskata odezw Piasta.

Poznań, 27. 1. (A.W.) Skonfiskowane 
zostały odezwy przedwyborcze wydane przez 
P S. L. Piast. Konfiskata nastąpiła ze wzglę
dów formalnych, ponieważ odezwa nie zawie
rała ani miejsca wydania, ani nazwiska wy
dawcy. Skonfiskowano około 2 (XX) egzempla
rzy odezw

Piast w Małopolsce Wschodniej.
L w ó w, 27. 1 (A.W ) Wczoraj przyszło do 

sfinalizowania układu wyborczego pomiędzy 
Katolicko-Narodowym Komitetem Wyborczym 
i P. S. 1.. Piastem we Lwowie. Na tej podsta
wie we Lwowie na drugiem miejscu listy Kato
licko-Narodowej kandydować ma ksiądz Panaś, 
zaś marszałek Rataj na pierwszem miejscu w o- 
kręgu Samborskim.

Lista Kat. - Narodowa na Pomorzu.
Grudziądz, 27. 1. Na zjeździe delega

tów z komitetu wyborczego Katolicko-Narodo
wego w Grudziądzu odbytym pod przewo
dnictwem p. Michałka adwokata z Torunia, u 
stalono czołowe kandydatury na posłów okrę 
ków pomorskich. W Grudziądzu kandydować 
będzie marszałek Irąmpczyński. w Toruniu 
adw. Michałek, na Kaszubach zaś kupiec Kwiat
kowski z Tczewa. Komitet Katolicko-Narodo
wy liczy na conajmniej 6 mandatów na Pomo
rzu

Słuszne zarządzenie.
Warszawa, 27 1 (A W) P. minister 

Skladkowski rozesłał do wszystkich wojewo-

Terroryści ukraińscy przed sądem
Proces o zamordowanie śp. kuratora Sowińskiego

o wyjaśnienie sprawy starania się przez os-L w ó w, 27. 1. (A W.) Dziś do godziny 
11,30 trwało odczytvwanie aktu oskarżon a 
w języku ruskim, poczem po półgodzinnej 
przerwie zeznawać zaczął pierwszy oskarżo 
ny Wasyl Atamańczuk Z tą chwilą zaintere
sowanie rozprawą znacznie wzrosło, wszy
stkie miejsca dla publiczności zostały zajęte, 
a nawet wiele osób przysłuchiwało się roz
prawie stojąc. Również i sprawozdawcy 
dziennikarscy zjawili się w komplecie.

Oskarżony na zadawane mu pytania od
powiadał bardzo cicho tak, że w lawach 
dziennikarskich głosu jego prawie zupełn e 
nie można było s.yszeć, a odpowiedzi jego 
należało dorozumiewać się na podstawie sta
wianych mu pytań. Zeznania są bardzo cha
otyczne, niejasne i wymijające i zawierają 
szeerg luk. Stawiane mu przez przewodni
czącego rozprawy pytania szły kolejno we
dług konstrukcji aktu oskarżenia. Atamańczuk 
podaje, że w latach 1918/19 był żołnierzem 
annji ukraińskiej i w czasie jednej z walk 
dostał się do niewoli polskiej. Po zwolnieniu 
go z niewoli powrócił do domu rodzinnego 
w Sichowie pod Stryjem i z początkiem ro
ku 1923 jako poborowy wzięty został do 
wojska, polskiego i przez 18 miesięcy służył 
w 3 pułku artylerji polowej w Zamościu 
Po zwolnieniu go z wojska zamierzał po
święcić się studiom i z początku w Stryju 
przygotowywał się do zmiany matury. Na 
pytanie kiedy był w Kijowie oskarżony od
powiada, że wogóle tam nie był nigdy, a w 
śledztwie zeznał nieprawdę. Również za
przecza jakiejkolwiek znajomości z rzeko
mym Czemiewskim, który go miał subsydjo- 
wać i zaopatrzyć w fałszywy paszport na 
nazwisko Biłasa. Okoliczność tę wyjaśnia w 
'en sposób, że będąc ustawicznie pod dozo
rem policji dla uzyskania spokoju postarał 
się u jakiegoś żyda w Stryju o fałszywy pasz
port Subsydja otrzymywał regułamte rze- 
zywiście co miesiąc od pewnej instytucj1, 

której nazwy nie może zdradzić. Następnie 
•rzewodniczący sądu zadał mu szereg py

tań odnośnie działalności szpiegowskiej. Szło

karżenego o dokumenty wojskowe i akta 
mobilizacyjne. Na pytanie w tym kierunku 
oskarżony daje ni. bardzo jasną odpowiedź, 
wypiera się znajomości z Pipczyńską, boha
terką procesu krakowskiego o szpiegostwo 
Zaprzecza aby należał do Ukraińskiej Orga
nizacji Wojskowej oraz jakichkolwiek innych 
stowarzyszeń, /.wyjątkiem stowarzyszenia 
sportowego. Oskarżony Olgi Werbickiej ró
wnież nie zna. Wieczorem krytycznego dnia, 
kiedy popełniono mord, bawił z jednym z 
kolegów w kinie „Pałace**, o morderstwie 
dowiedział się następnego dnia z gazet. Na 
pytanie dlaczego w styczniu uciekał ze Lwo
wa, podaje, że gdy był przesłuchany w po
licji dowiedział się, że jest podejrzany o mor
derstwo i dlatego zbiegł. Jest to jednak nie 
logiczne, gdyż o ileby policja już w tym cza
sie podejrzewała go o mord, nie pozwoliła
by mu tak łatwo uciec. Na tem przerwano 
dalsze przesłuchiwanie oskarżonego Ata- 
mańczuka, które kontynuowane będą w dniu 
jutrzejszym.

Londyn, 27 stycznia. Wyznaczone na 
dzisiaj stracenie dwóch górników w Card ff 
za zamordowanie gracza w piłkę nożna Le
wisa rozrasta się na drugą aferę Sacca i Van- 
zettiego.

jakkolwiek zebrano więcej niż 400 000 
podpisów na prośbę o ułaskawienie skaza
nych, sir Austen Chamberlain w swym cha
rakterze jako zastępca ministra spraw we
wnętrznych postanowił nie przedkładać kró
lowi prośby o ułaskawienie.

Ośmiu z pośród 12 sędziów przysięgłych 
doznało poważnych wątpliwości co do stra
cenia skazanych, udali się oni wspólnie z nai-

70 lat 
istnieje

MYDŁO REGERA
folii pow!jż§/y — to naj
lepsza gwarancja jaKoścl.

wał do „Echistów*4 o wydanie ze siebie ma 
ximum gorliwości, ażeby doprowadzić chór 
na coraz wyższe poziomy artystyczne. Na
stępnie redaktor A. Trella w imieniu prasy, 
mile zdziwiony żywotnością chóru, pod
niósł w gorących słowach energię Tow. w 
kensekwentnem dążeniu w obranym kierun
ku. P. Gierczyński, nawiązując do przemó-

dów okólnik w sprawie zakazu sprzedaży wy
szynku napojów alkoholowych w okresie wy
borów.

Biniszkiewicz chce być posłem.
Katowi c e, 27. 1. (A W.) Osoba posła 

Biniszkiewicza z PPS jest w dalszym ciągu o 
środkiem w PPS. Poseł Biniszkiewicz, który zło
żył ostatnio wszystkie godności z wyjątkiem 
mandatu do Sejmu śląskiego i członkostwa do 
Rady wojewódzkiej, oświadczył ostatnio, iż 
zmienia swoją decyzję nie kandydowania do 
przyszłego sejmu i że odniósł się do Centralne
go Komitetu Wyborczego PPS w Warszawie 
ze wskazaniem na konieczność ubiegania się 
przez niego o mandat, pomimo bardzo silnej o- 
pozycji śląskiej PPS. Posła Biniszkiewicza po
pierają w Warszawie m. in. Daszyński, Prauso- 
wa i Jaworowski. Natomiast na Śląsku wię
kszość PPS zwalcza ostro kandydaturę Binisz
kiewicza stawiając mu ciężkie zarzuty natury 
moralnej. Sytuacja komplikuje się stanowiskiem 
niemieckiej S. D., która uważa kandydaturę Bi 
niszkiewicza za nie do przyjęcia. Jednocześ
nie jednak uważają za możliwe, że w razie 
gdyby kandydatura Biniszkiewicza nie została 
przyjętą na listę bloku socjalistycznego wystąpi 
on z własną listą okręgową.

Kandydaci dziennikarze.
Warszawa, 28. 1. (A.W.) Główny pu 

blicysta ,,Kurjera Warsz." p. Bolesław Koskow- 
ski nie przyjął ofiarowanego mu mandatu do 
Senatu. Z dziennikarzy kandydują do Sejmu 
Niedziałkowski z „Robotnika**, Stroński z „War 
szawianki'*, ks. Kaczyński z ,Rzeczpospolitej** 
i Walewski z „Epoki**.

Więzienie wcardlif otoczone barykadami
Przed straceniem morderców lodtbalistu lewisa

g
c5

**

wienia pl red. Trelli słkwierdza jako dzia
łacz w rozmaitych Iow. od lat wielu, iż 
praca w „Echu** imponuje mu, ą życząc po
wodzenia na przyszłość, wznosi okrzyk: 
Niech źyje „Echo**. — Po odśpiewaniu 
tradycyjnej „Pieśni do zgody** zamknięto 
zebranie hasłem „Cześć Pieśni 1“

ZYGZAKI.

Tragedia grajka
Na pięknym brzegu błękitnego morza 
W czasach zbyt dawnych by wymagać wiele, 
Nad małą rzekę, przytulna i hoża 
Stała mieścina porośnięta w ziele.

Dawniej tym krajem mąż rządził straszliwy 
Męczył niewinnych gnębił świętą wiarę. 
Lecz Bóg wyzwolił swój lud nieszczęśliwy f 
Zaś tyran poniósł zasłużoną karę.

Aż ośm tysięcy było tu mieszkańców.
Z nich miało wiele znaczne posiadłości 
Lubili „psiwo", używali tańców
Pędzili żywot w względnej szczęśliwości.

Rzemiosła, handel uprawiali razem, 
Myśleli stale o wzroście swej tuszy 
I tylko sztuka im była ciężarem 
Nie znali nad nią już większych katuszy.

Jak na złość przybył tu człek ^pomylony4' 
Jakiś dyrygent czy też oboista 
Zebrał do kupy piszczałki, puzony 
Twierdząc, że zagra jak sam organista.

I zaczął dziwak ogłaszać, że będzie 
Na placach grywał i koncerty dawał 
Że dla muzyki uznanie jest wszędzie.. 
Myślal, że weźmie mieszkańców na kawał (I)

Zawiódł się srodze... Nic zraził się przecie, 
Wciąż koncertował, co tylko się zmieści 
Słuchało kilku (są głupcy na świecie) ’ 
A żydów było w tym mieście trzydzieści.

Bo czyż się znajdzie katolik, mąż prawy 
By iść i słuchać bez wewnętrznej walki, ’ 
Sztuki stworzonej dla czartowskiej sławy 
Jakiejś „hrabiny" czy lam czyjejś , halki"?

Długo się jeszcze z orkiestrą borykał, 
Grał gdzie się da,o (w próżnej niecce miesił), 
A po koncertach gorzkie łzy połykał, 
W końcu z rozpaczy wziął się i powiesili

w Bohra iii Italii.
Każda z Was wie ile ma kłopotu z podaniem 
dziecku łyżki tranu. Ekstrakt Słodowy z tranem 

VITAMALTYNA 
. dealny środek przeclwrachltyczny : odżywczy 

zupełnie uwe'nla Was od tej tros i. 1121

VITAMALTYNA 
wyrobu Browaru |. Ciótza w Krakowie Je-t bardzo 

odżywczą lekką strawną (nie zawiera gumy.) 
Wyłącz e zastępstwo: Pobita Sp AKc 

..PH/IRIwr Mag. B. JfllffOlllfłCKI w Krakowie.
Do nabycia w aptekach, drogeriach itp.

starszym członkiem izby gmin 0‘Connorein 
do ministerstwa spraw wewnętrznych, gdzu 
Jednak nie zostali przyjęci.

Jak obecnie sprawa się przedstawia nie
ma najmniejszej nadziei na ułaskawienie ska
zanych.

W Cardiff panuje wśród ludności ol
brzymie poruszenie. Policja ostrzega świad
ków procesu, aby w najbliższych dniach n e 
ukazywali się na ulicach miasta. Więzienie 
otoczone jest barykadami, kat pozostaje pod 
opiekę policji.



KRONIKA

!9
Niedziela

Kalendami,K rxym. Kato).
Dziś Franciszka Sal. b. 
futro Martyny P. M.

Kalendarzyk iłowiańskii
Dziś Zdzisława 
lutro Dobronnlewa

Sloftce: wschód 7.49 zachód 1638 
Księżyc: wschód 4,15 zachód 12,85

Dyżurna aptcha
— Nocny dużur apteczny pełni od dzisiaj do 

przyszłe] środy apteka |>od Krzyżem od środy 
przyszłego tygodnia włócznie apteka pod Orlein,

(Mjżtir icharsKl
— Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 28 na 29 

bm. dr. Kubiak; nocy następnej dr. Mierosławski,

Temperatura
— Dzisiaj o godzinie 8 ej rano tennoinelr 

wskazywał 1/, slopnia Celsjusza powyżej zera.

Chore kobicly, otrzymuj, przez używanie na- 
turalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa 
lekkie wypróżnienie przyczem poleczone to jest 
nieraz z nadzwyczaj dobroczynnem działaniem na 
chore organy Autorzy klasycznych dziel o choro
bach kobiecych twierdzę iż pomyślne działanie wo 
dy Franciszka Józeła potwierdzaj® rezult. ich badali.

Komunikatu
— „Gwiazdka Harcerska. W niedzielę, dnia 

29 stycznia rb. o godzinie 15.30 w auli szkoły wy 
działowej dla chłopców urządza gwiazdkę I dni 
iyna harcerska męska I I drużyna żeńska. 
Sympatycy harcerstwa mile widziani. „Czuwaj".

PASTA DO ZFSÓW

"Życie"— Zebranie Narodowe] Organizacji Kobiet 
w Gniewkowie odbędzie się jutrzejszej niedzieli 
d godzinie |2 w południc w Parku Miejskim. Najl. 
udział kobiet wszystkich stanów pożądany.

— Kino PAŁAC wyświetla dziś i w niedzie
lę po raz ostatni wesołą komedję w 10 aktach 
p. t. „GNIAZDO MlłOSTEK** 1. W roli głównej 
HARRY IJEDTKE, GRITA LEY 1 LIvlo PAVA- 
NELLl. W poniedziałek o godzinie 4 po południu 
przedstawienie szkolne, jako nadprogram konie 
dyjka. Początek seansów o godzinie 6,45 i 8,45. 
Jutro, tj. w niedzielę o godzinie 2,45 po południu, 

a h b a a a a a n a a i

— Przypominamy w ostatniej chwili zabawę 
karnawałów® dla dzieci w niedzielę dnia 29 bm. o 
godz. 4-ej po południu w salach Hotelu Basta, 
kiór® urzędza Tow, Pań Miłosierdzia. Prócz roz 
Biaitych niespodzianek urozmaicą zabawę występy 
dzieci z szkoły Wydziałowej dziewcząt z żłóbka
I obu dwóch ochronek. Bufet bogato zaopatrzony. 
Orkiestra 59 pp. Łaskawe dary do bufetu przyj
mować będ® panie w niedzielę od godziny 9-ej 
rano.

Od godziny 9 ej wieczorem wieczorek z tań
cami dla dorosłych. Dochód z dbudwóch imprez 
na cele Towarzystwa.

W Zakładach Mechanicznych

p. Karola frifscha
Inowr<>> I.)w - ulica Kasztelańska nr 24*25

Telefon 170 : ruchomdiśiny

d’a sprzedaży benzyny i ole:ów 
samochodowych „GALTOL" 3'95

OalilTow. Naft. „®1IKJA“ S. J.
oddział w Gnl żuie, ul.M eczysluwa 52

a a b d a a b a a a a 10
— Staraniom Kółko Muzycznego uczniów 

Gimnazjum Państwowego im. Jana Kasprowicza 
W Inowrocławiu odbędzie się w niedzielę dnia 
29 stycznia, o godzinie 12 w południc w auli girn 
nazjalnej Poranek Kolęd.
I Na program złożą się kolędy, które odśpiewa 
chór męski I mieszany z tow. orkiestry.
| Wstęp na salę dla młodzieży szkolnej 20 gr. 
Istarsl dobrowolne datki.

Kino Pałac W niedzielę po raz ostatni

Gniazdo miłostek

— Kino SALON wyświetla dziś premierę sen 
sacyjnego dramatu w ll-ch serjach, 12 aktach ra 
zcm p. t. „ ZE ŚMIERCIĄ w ZAWODY * W roli 
głównej niezrównany — ulubieniec wszystkich. 
HARRY PERL. Nadprogram: DZIENNIK PATHB 
Nr. 38. Dziś początek o godzinie 6.45 i 8,54 wie 
czorem, Jutro tj. w niedzielę o godzinie 2,30 po 
południu.

Kino „Salon" DzlS premiero!

— Urząd Skarbowy przypomina uiszczenia 
opłat stemplowych w ciągu miesiąca stycznia br 
od umów o dzierżawę lub najem stwierdzonych 
pisemnie przed dniem 1 stycznia 1928 r., których 
stosunek dzierżawy trwa dalej.

Deklaracja celem uiszczenia odnośnej opłaty 
można otrzymać w tutejszym Urzędzie Skarbo
wym, ulica Solankowa 16. pokój 4.

— Gniewkowo. Ochotnicza Straż Pożarna m 
Gniewkowa urządza w niedziele, dnia 29 rin na 
sali Parku Miejskiego zabawę karnawałową, po
łączoną z przedstawieniem amatorskim, loterja 
fantową i tańcami

Z miasta i okolicy
— Walne zebranie Dźwięku". Walne zebra

nie Towarzystwa Śpiewaczego „Dźwięk" odbyło 
się w piątek 27 bm. w sali hotelu ..Pod Lwem". 
Program obrad b. obszerny. Szczegółowe sprawo 
zdanie zamieścimy w przyszłym tygodniu.

— Kradzieże. Rosenfeld Berno zgłosił kra
dzież roweru, wartości 150 zł, Puszczykowi! 
Jan z Inowrocławia zgłosił krad/leż 5 entr, ziem 
nlaków wartości 25 zł. Za kradzież sklepową u 
prowadzono Sz. B.

Do dzisiejszego nakładu dołączony iest 
nasz nowy dodatek tygodniowy „ZYCIE" 
Czytelnicy przekonają się z treści dzisiejsze 
go numeru „Życia“, że wartość dodatku 
przewyższa nasze zapowiedzi i zapewne leż 
oczekiwanio czytelników. Numer dzisiejszy 
bowiem przedstawia sie jeszcze okazalej 
niż pierwszy. Na treść skladaią się pierw 
szorzędnej treści artykuły oraz fejłetony 
Zresztą czytelnicy przekonają sic sami.

Obchód Powstania Stuczniow.
Zapowiedziany na wczorajszy piątek ob

chód Powstania Styczniowego w Parku Miej
skim nie cieszył się niestety liczną frekwencją 
publiczności

Słowo wstępne wygłosił p. kpt. Mięso- 
wicz przy 59 p. p. Dalszy program uroczy
stego wieczoru składał s;ę i?k następuję: I) 
Moniuszko: Uwertura „Bajka"; 2) Paderew
ski: „Menuet": 3) Chopin: „Polonez A-dur": 
Pierwsza cześć programu wykonała sama or
kiestra 59 p. p pod batuta por. kplni. Skti- 
pieńskiego. Druga część składała się z utwo
rów muzycznych: Lachmanna: „Sztandary 
Polskie w Kremlu" i Nowowiejskiego Marsz 
Rzeczypospolitej Polskiej W drugiej części 
programu wziął udział chór „Szarotka" pod 
batuta prof. Sobieskiego. Ostatnia cześć wie
czoru obchodu składała sie z samych obraz
ków scenicznych. Mianowicie odegrano S' i- 
szczyka „10 pawilon" i „Sybir". Obie sztuk; 
wypadły bardzo dobrze. Zasługa w ttm akto
rów, którzy z swoich ról wywiązali się świet
nie.

Szanowny Panie Redaktorze
,.Piękny był i wzniosły artykuł w numerze 

z dnia 25. b. m. „Dziennika Kujawskiego", trak
tujący o „Rocznicy Powstania styczniowego 
z r. 1863", w którym jest mowa o bohater
skich walkach Polaków z Moskalami pod Ol- 
szowem, Nowąwsią i Ignacewein. Z dumą czy
tałem nazwiska Wielkopolan uczestniczących 
w tym Powstaniu, Jęcz z przykrością muszę 
stwierdzić, że nie znalazłem tam najbliższego 
nam inowroclawiakom, bo obywatela naszego 
miasta, p. Ignacego Wróblewskiego, ppor. 
wojsk narodowych i bohatera, który mieszka 
przy ul. Synagoskiej nr. 41. Uzupełniając po
wyższe, mam to przekonanie, że spełniłem tyl
ko swą powinność".

Racz przyjąć Panie Redaktorze itd.

Z poważaniem
Obywatel.

Inowrocław, 25. 1. 1928 r.

Koncert w Janikowie
Towarzystwo śpiewu „Lutnia w Janikowie 

urządza dnia 2 lutego 1928 ro<u w sali Cukrowi)’ 
KONCERT pod kierownictwem dyrygenta p. A 
leksandra Oto.

Na program złożą się: 1) Sieradzkie wesele 
obrazek charakterystyczny chór mi*sz. M. K. 
Prosnak. 2) Amor na czółnie, pieśń z. roku 1597 
chór mieszany — opracował profesor Sobieski 
3) Marsz Mazurów — sekcja mandolinlstów M. 
Oschclt. 4) Babunia — utwór salonowy sekcja 
mandolinlstów A. Orth. 6) Wędrowni śpiewacy 
—c bór męski J. Clark. 7) Żaby — chór mę ki. 
8) Florl dl l.otos — walc lento sekcja mindo- 
Unistów E. Ohlscn. 9) Wiązanka Melodyj Swoj
skich, — sekcja mandolinlstów W. Osmańskiego. 
10) Flisak z opery „Flis" — chót mieszany z a- 
kompanjainentem orkiestry St. Monli szkl.

Po koncercie zabawa tanec/na.

O los bezrobotnych 
pow. strzelińskiego 
Apel do społeczeństwa.

Słoimy wobec potęgującego się bezro
bocia.

Wielka liczba robotników miejskich 
częściowo i wiejskich jest bez pracy, a tem 
samem bez najniezbędniejszych środków 
utrzymania

Tylko nieliczni bezrobotni mają prawo 
do zasiłków z Funduszu Bezrobocia.

Reszta zdana jest na łaskę i niełaskę 
losu, kwoty zaś przeznaczone w budże
cie powiatowym i budżetach miast, — n.i 
ulżenie nędzy bezrobotnych, — tylko w 
drobnej mierze mogą spełnić swe zadanie

Obowiązek nakazuje mi przeto zwrócić 
s:ę do całego społeczeństwa powiatu, spo
łeczeństwa zarówno wsi jak i miast, - z 
gciącem wezwaniem, — w pierwszym rzę
dzie do serc ludzkich, które muszą stać się 
wrażliwe na głód i nędzę dzieci, kobiet i 
mężczyzn.

Syrx.edaivantj jesf 
obecnie tv nowem hyyjy 
nicznem o/iakowaniu / 

Jlakieronwne tuby 
czystej cyny/

Piastowcy okręgu Bydgoskiego
potępiają secesjonisfę Jurka.

W piątek odbył się w Inowrocławiu 
zjazd piastowców z całego okręgu bydgos
kiego. Najliczniej reprezentowany był po
wiat inowrocławski, delegatów z Szubińskie
go i Wyrzyskiego wególe nie było; ogółem 
na sali żebrało się przeszło 100 osób.

Zjazd zwołany został celem zajęcia sta
nowiska wobec rozłamu w wojewódzkim za
rządzie PSL Piasta w Poznaniu, gdzie jak 
wiadomo pp. Jurek i Matyśkiewicz zrobili 
secesję, zabrali ze sobą „Włościanina" i przy
stąpili do rządowej Unji Gospodarczej.

Prezes powiatowy Piasta p. Kosiak pro
wadził piątkowy zjazd w Inowrocławiu zu
pełnie bezstronnie, pozostawiając członkom 
do woli opowiedzenie się, za kim chcą iść w 
wyborach. Zebranie zapowiadało się począt
kowo nieco burzliwie, w miarę jednak prze
biegu obrad umysły się uspokoiły. Pod ko
niec zupełnie zgodnie postanowiono potępić 
rozłamowców i trwać nadał przy PSL Piaś
cie. Uchwalono odpowiednią rezolucję je
dnomyślnie.

Ruch w towarzystwach
— Walne Zebranie Zarządów Zespołu Zjed- 

noczeiHu /..iwuuuwego Polskiego odbędzie się 
w sobotę, dnia 28 stycznia rb. o godzinie 7 wie 
czorem w Sokolnl. Przybycie wszystkich dru
hów konieczne. (4060) Zarząd.

— Walne Zebranie Narodowej Partii Robot
niczej odbędzie się w niedzielę, dnia 29 stycz- 

la rb. na górnej salce w Sokolnl przy ulicy 
Szymborskiej o godzinie 1 po południu. 
(4058) Zarzęd.

Nie ma ludzkiego serca ten, kto spo
kojnie patrzeć może na ciężką niedolę biiżr 
nych. A dalej sądzę, że każdy rozumny oby 
watel musi jasno uprzytomnić sobie, że 
głód zawsze jest złym doradcą.

Olodny nie może być dobrym patrjote, 
odpornym na podszepty ciemnych sił, któ
rych jedynym celem jest sianie nienawiści.

Serce i rozum każą nam zastanowić się 
poważnie nad sytuacja i przyjść z natych
miastową pomocą dla pozbawionych środ
ków do życia.

Nikt nie powinien się c/lągać, pamięta 
jąc. że „kto szybko daje, ten dwa razy daje“ 

Strzelno, dnia 23 stycznia 1928 r. 
Kierownik Starostwa w Strzelnie.

Kozłowski
UWAGA: Ofiary w ziemiopłodach, a 

łe uważam za najbardziej cenne, — proszę 
składać w „Rolnikach" — Strzelińskini i 
Kruszwickim.

Patki pieniężne proszę przesyłać do Po 
wiałowej Kasy Oszczędności w Strzelnie na 
konto „Pomoc dla bezrobotnych".

L.O.P.P. w Mątwach wyjaśnia
W „Dzienniku Bydgoskim" z dnia 22. 

bm Nr. 18. na str. 15. w rubryce z Inowro 
clawia, znajdujemy informacje dotyczące 
nasze? o Koła L. O. P. P. w Malwach. Po 
nieważ podana wiadomość nie pochodzi z 
naszej strony, oraz nie jest zgodna z praw 
d.a. gdyż żadnego walnego zebrania Zarząd 

I Koja nie zwoływał, prosimy uprzejmie o 
zamieszczenie w Swym poczytnym piśmie 
następujących informacji:

Walne zebranie koła L. O. P. P. zwo
łane zostało na dzień 0 lutego br. n.a któ
rem będzie podane do zatwierdzenia spra
wozdanie zarządu za rok l°27 Na mieisce 
ustępującego sekretarza p. Wl Kafla la dro 
ga kooptacii powołany został sekretarz Dy
rekcji p Mieczysław Barcz.

Z poważaniem: L. O. P. P. w Mątwach

— Chór kościelny parafji NMP, w Inowro
cławiu. Walne Zebranie odbędzie się 8 lutego 
br. o godzinie 7.30 wieczorem w zakrystii kości.- 
la Matki Boskiej. Wnioski do porządku obrad 
winny być 7 dni przed Walnem Zebraniem do 
ręczone zarządowi. O ile do uchwal zdolna licz 
ba członków na zebranie się nie stawi, odbędzie 
się po 10 minutach nowe zebranie bez względu 
na liczbę obecnych członków.
(4038) Zarząd,

— Walne Zebranie Związku Pracowników 
Kupieckich w Inowrocławiu odbędzie się w nie
dzielę dnia 29 bm. o godzinie 3 po południu na 
górnej salce Hotelu Pod Lwem. Na zebranie przy 
będzie w charakterze delegata i referenta pre
zes Głównego Zarządu p. St. Cofta z Poznania

Apelujemy do wszystkich pracowników ku 
płockich, tak zorganizowanych, Jak (dezorgani
zowanych, by JaknajtlcznleJ przybyli na nasze 
Walne Zebranie.
(4054) Zarząd.

— Stowarzyszenie Urzędników P. S. I K. Ze 
branie zarządu — Komisji Oświatowej I Mężów 
Zaufania odbędzie się we wtorek, dnią 31 bm. o 
godzinie 20 w hotelu Pod Lwem, W porządku 
obrad ważne sprawy. Zarząd

— Baczność. Zabawa karnawałowa Drużyny 
Błękitnej z Inowrocławia w niedzielę dnia 29 bm. 
o godzinie 4 na sali p. Mąki, na którą zaprasza 
(4066)____________________ Drużyna Błękitna.

Targowica Poznańska
Urzędowe sprawozdanie targowe. 

Komisji Notowania Cen.
Poznań, dnia 27. 1. 1928 r.
Spędzono wołów 2, buhaj! 8, krów 21, bydła 

32, świń 542 delft 111 owiec 16o> kóz —, pro 
si®t 293.

Razem 1138 zwierz®t 
Prosięta za parę 45—60 zł.
Przebieg targu: Z powodu małego spędu 

notowań nie przeprowadzono,



Ogłoszenie

Dnia 20 bm. o godz. 2.30 po potildmn zasnął w Bogn 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Olejami św. 
nasz najdroższy syn, ukochany brat, szwagier 1 wujek śp.

Tadeusz CylKa 
uczeń Państw. SzKoły Mierirczo-Meljoracyjnej 

w Poznaniu,
przeżywszy lat 20. 4086

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w niedzielę, dn. 29-go 
Stycznia o godz. 2-gleJ po poi. z kaplicy cmentarne) w Dębcu, 
o czem donosi clęźKo dotknięta

Rodzina.
Inowrocław, dnia 28. stycznia 1928 r.

Msza św. zn spokój duszy Zmarłego odbędzie się 
nazajutrz o godz 7-moJ rano w Koścleio 00. Zmartwych
wstańców na Wildzlo.

!
Kuplę

Panów: Jana Bcndę i Wincentego Jastrzęb
skiego egzekutorów miejskich upoważnia się do 
przeprowadzenia kontroli biletów wstępu na 
wszelkiego rodzaju przedstawieniach, widowi- 
>kacli 1 zabawach tanecznych.

Kontrolę przeprowadzają powyżsi panowie 
w celach podatkowych na mocy statutu z dnia 
4 kwietnia 1924 roku o podatku miejskim od bi
letów wstępu na widowiska 1 zabawy. (4081)

INOWROCŁAW, dnia 27 stycznia 1925 r

MAGISTRAT:
(—) Głowacki, radca miejski.

Rej służb. 3333, 3343, 3469, 3468, 3077 2275,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 30 bm. o godzinie 10 

przed południem sprzedam publicznie u p. Wło
darskiego w Rybniku około 20 ctr. cebuli, 8 śred 
nlaków (świnie), 1 młockarnię szeroko bljącą, 
1 fuzję z futerałem, 1 browning z futerałem, 1 
pas do nabojl ta gotówkę najwięcej dającemu. 
(4091)

Czajkowski,
Komornik Sądowy.
 i

Rej. służb. 3576,
PRZETARG PRZYMUSOWY.

wtorek, dnia 31 bml o godzinie 12 w 
sprzedam publicznie u p. Koslaka w 

1 centryfugę, 1 maszynę do szycia ta 
najwięcej dającemu. (4090)

Czajkowski,
Komornik Sądowy.

We 
południe 
Wojdalu 
gotówkę

Rei. służb. 3231.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
We wtorek, dnia 31 bm. o godzinie 10 przed 

południem sprzedam publicznie u p. I.isiaka w 
Karczówku 1 ubranie smokingowe za gotówkę 
najwięcej dającemu. (4039)

Czajkowski, 
Komornik Sądowy.

UM

Mowy slilnd!
Szanownej Publiczności miasta Inowrocławia 

i okolicy donoszę uprzejmie, że dnia 20. atycz- 
ria rl>. otworzyłem w Inowrocławiu, przy ulicy 
Dworcowej 21 (dom Huty Szklanej) 3929

Skład towarów krfiiklth i gaianteryinych
Ar tytuły mę»Kie, damskie 1 dziecięce.

Znajomość zawodu, zakup towarów z pierwszo
rzędnych firm dają zapewnienie, że sprostam za
daniu. Staraniem mojem będzie, aby przez toWat 
dobry, ceny możliwie niskie i skorą obsługę zje
dnać sobie względy Szan Publiczności. Prosząc 
o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa, pozo- 
f,*ają z poważaniem Marla Płotowa.

LZSMKOEraSKfWKHHBMHMHWBMMHnilHHKk

Szczapy olchowe 
(Prima) suche, nada|ącc się na wyrób pan
tofli I Inne. Węgiel górnośl. oraz węgiel 

drzewny (bukowy) poleca
FILIP PLOPA — Inowrocław

ulica Synagoiha 28 o. i >

Poszukuje S’ę j 

składu j 
z przyległem 2 lub 3po-H 
kojoWcm mleszlanlem w ■ 
śródmieściu Inowroct. za- ■ 
raz ub od I-go imrcaffl 

Zaplata gotówką. Kj 
Oferty pod „Skład1 ■ 

do Dz. Kuj, 6C00fl
▼ 9

Baczność! 9 
otworzyłam pracownią 9 
plisowania palone 
przy ul JaKóba II. wy
konuję dobrze 1 tanio.

J. Kwiatkowska

Lekarz 
lat 32, brunet, z samo-fH 
dzielną praktyką poszu-H 
kuje zna omości zintell- H 
dc tną Panią cc|cm ożen-fl 
ku. J anie pochodzące z H 
gospodarstwa, oiaz wdo- |R 
\ty W odpowiedn. Wicku H 
nie wykluczone i zeehcąM 
równi ż swe oferty 
żyć z dołączeniem foto- “ 
grnlji, którą się n e zwr. 
i znaczka na odpdwicdź 
cl > F.ks. Dz. Kuj pod 
, lekarz". Rzecz honor-> 
wa. 4fib7

jWŁ. SULICKI
s Inowrocław, ul. Królowej Jadwigi nr. 15 
ij urządza ód 28. stycznia do 8. lutego 1928 roku
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po zniżonych cenach
Kapelusze męsHio
Kapelusze włosowe ,,WHKe"
Kapelusze ćla chłopców , 
Czaołii męskie sportowe. 
Czapki dla chłopców 
Koszule wierzchnie 
Krawaty modre desenie . 
Futra damskie sealowe . 
F tra dams' ie blhrei we 
Fut a Kaszta Ki 

Podbicia pod futra damskie i mę? 
dzajuwwielklm Wyborze, Kołnierze etole. Kredo pelerynki 

Na wszelkie towary w czasie wyprzedaży udzielam

10 proc. g?ag>a<w.
■II
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Już 31-go stocznia rozpoczuna s!ę

Biały Tydzień
firiEiy Ijeon Matuszek — limwroclaw

Niechaj nikt nie zaniedba korzystnej okazji zakupienia tanich a dobrych płócien bieli- 
imanych i pościelowych I

Ceny zdumiewająco niskie!
Prześcieradłowe,

130 cm. od.............................................. 2.60 zł
140 „ „............................................2.70 zł

Batysty we wszystkich szerokościach 1 różnych
. j. u----- n .-| _ Chusteczki do nosa.

4080
Płótna bieliźniane:

70 cm. szerokie od............................... 0.98 zł
80 „ „ . ................................... 120 zł
Adamaszki — MadopoJamy — Nansulfi — , .
jakościnch. — Obrusy — Garnitury obiadowe i do bawy — Ręczniki
Wszelkie inne towary w czasie BIAŁEGO TYGODNIA" po zniżonych cenach t

Polecam uwadze moje okna wystawowe.

iiiiiMiiffliiiiiiaiiiiiMiiiiiiminMiiiiiiiiiiiiioiiiiiiiniiiiiiiifliMiiriB

#or DO GDAŃSKA
poszukuje się 4087

zdpinęi stenotypistki 
bieglej w stenografii p-lskiej, ze znojom. jęz. 
niem. Zgosz. z odpisem świadectw, życiory
sem, fotogr. i wymag pensji w guldenach upra
sza się pod: W.I. 590 bet Kudolt Mosse, Danzig.

ToREBKI
f) DO KONFEKCJI

Z DRUKIEM
l.UB

BEZ DRUKU

DOSTARCZA PO CE
NACH FABRYCZNYCH

OGŁOSZENIA DROBNE
W tym dziale ogłoszeń 
obliczamy; Najmniej
sze ogłoszenie 2 zł 
ponad 20 m/m 8 gr 

za m/m.

Pianino ‘ll)71 
mało używane z rak pry
watnych korzystnie do- 
nabycia. Adres wskaże 
Eks. Dz. Kuj

Wielki los

Ma wuiątKowo dobra 

ślizgawkę 
w parku SOLOEK 
zaprasza Gospodarz.

; Z powodu 
'wyjazdu jest skład ko
lonialny z Wyszynkiem 

' piwa nadający się na re- 
[stauracje w dobrym pun- 
,'i? ie miasta do odstą
pienia. (Jena podług umo
wy. Gdzie wskaże F.ksp. 
Dz. Kuj. pod nr. 5903,

Dziś 4085 
wieprzoblcle świeże ki
szki, koszówki i tatnr- 
czanki. Flaki, nogi wie
przowe, kiełbasa świeża 
i różne inne zakąski wła
snego Wyrobu, znane ze 
swej dfbroci. Wszystko 
po znacznie zniżonych 
cenach Restauracja i 
najtańsza — jadłodajnia 
„Zacisze" ul. Dubienka 
nr. 12. 408ó

wygrywa każdy kupiec 
Inaerojąoy wszędzie 

znanym Dzienniku 
Kujawskim. Tak 

Btale twierdzą 
ogłaszający.

Wykonuje
Wszelką pracę wchodzą
cą w zakres krawieczy- 
zny oraz reperacje bl«- 
I zny tanio i rzetejnie 
Walentowiczowa Kasz
telańska 54. III. piętro.

4013

Hwit miesięczny
na zamówienie gazety.

Nlzel podpisany zamawia na urzędzie oocztowsm w mlelscu

Tytuł gazety Miejsce wyd. Czas przedpłaty Abon. Oprocent, 
i manlp, Razem

Dziennik Kujawski Inowrocław miesiąc loty 2,70 0,36 3,06
Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza.

ł«oit norwlskn iomdtulo;<j«or 
Pokwitowań)* pociW- Z odebrania powyższe) sumy kwitniemy. 

---------------dnia .........................  —

Jutru mpże tyć 
za późno, nie zaniedbaj 
więc troski o swoją cerę, 
bo gdy czujesz się pię
kną, to też żwi'kszitją 
się szanso twego osobis
tego powodzenia P ę- 
kną cerę zdobyć i raz 
zdobytą utrzymać jest 
łatwo, otóż trzeba uży
wać do my- la twarzy 
tyli o mydło llljowo-mle- 
czne „Ergasta", które na- 
daje młode świeże obli
cze, czysta. I. delikatną 
c<irę. Zważać na nazwę 
„Ernesta", bo sa bezwar
tościowe naśladownic
twa Do nabyciu wszę- 
dzię Gdzie meina wy- 
•yla sio wptost z fabryki 
4 kawałki za fi zł. franko 
za zaliczeniem lub po- 
przednlem nadesłaniu 
gotów* I. Chemiczna Pa- 
bry a „Ergasta" C. Na
górski Starogard (Po
morze). 20-10

Instrumenty
i przybory muzyczne. 
Parlofony, płyty i szpilki 
w wielkim wyborze po
leca \i. Klimkiewicz, Ki
lińskiego nr. 8. Naprawy 
wszelkich instrumentów 
wykon, zawodowo, szyb
ko i tanio 628

Kaszarnia
I śrutownik kupuje jęcz
mień na kaszę i śrut, 
płaci najwyższe ceny, 
oraz sprzedają i wyn.le- 
riam mękę, kaszę, śrut i 
ospę po najniższych ce
nach. Inowrocław, Kasz
telańsko. 4075

Składu 
poszukuję w śródmieścia 
mowroclawia zaraz lub 
później. Oferty do Dz. 
Kuj pod nr. 4C69.

Pokój
umeblowany z utrzyma
niem lub bez, na jedną 
lub dwie osoby zaraz lub 
od 1. 11. do wynajęcia. Po
znańska 8 II. p. pr.

4(.7H

Dwom 
panom odstąpię 2 poko
je. Kozlelsk , Staszyca 1 
Wiadomości Jakóba 4. 
________ 4081g

Kuchnię 4071 
pralnię lub ubikacje na- 
dającą się do gotowania 
poszuKuje ctulernlk za
raz. Of. do Dz Kuj. pod 
„zaraz" ____
““Ogier 407(1 
Oldenburczyk licencjo, 
wany stoji do krycia kla
czy. Jan Lewandowski 
rzyhyslaw.

Poszukuję
uczni pragnących się wy
uczyć w zawodzie ślu
sarsko maszynowym. Zgł, 
do gniewkowskiej fabry
ki maszyn T. z. o. z. w 
Gniewkowie. Majster.

4072

Ucznia 
ślusarskiego przyjmię. 
St Meclewskl, Toruńska 
nr. 10. 4692

Panienkę 4rfl5 
młodszą, skromną do 
dzieci z lepszym wyksz- 
trlcenlem szkolnem po
szukuję. Zgłoszenia piś
miennie z podi niem pen
sji skrz\ nka pocztowa 
15, Inowrocław.

Uczeń 4068 
krawiecki syn uczciwych 
rodziców m< że się zgło
sić. Lewandowski, ulica 
Dworcowa 16, mistrz kra
wiecki.

Skotarz
dojarz do 40 krów I oprze 
tu reszty Inwentarza i 
dwiema pożyczkami po- 
tr ebny od t. 4. 1928. r. 
gdzie wsknżo Eks. De
kuj, pod nr. 4070.

PIANINA
w znakomltem wykonaniu, po umiarkowanych cenach także na dogodna raty 

do 18. miesięcy poleca

B. SONNIRFELD, iabiW pianin
Bydgoszcz, ul. Promenada 44—45

Magazyn ul. Śniadeckich nr. 56
Grudziądz, u). Groblowa 4.

Na wytrawi. woSatj otrzymała naazn firma jako Jadsna Urna tej branży tlorr nadal.
Tahsnmo na tegorocznej Wystawie Gaslionomiczne) w Poznaniu odznaczoną została neaza 

firma wl.lRla> alot/n awtaltn. U1M

Telefon 883 Zat 1905 r.
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Kto bronił rzemiosła?
Dużo się robi hałasu z „organizacjami 

jtanu średniego". Podobny ruchliwość wy
kazywali kierownicy tej roboty przed wybo 
rami do rad miejskich, a pierwsze Ich wy- 
stępienie urzędzone było w kwietniu 1929 
roku, na krótko przed znanemi wypadkami 
majoweml. W przerwach, kiedy nie było żad 
nych wyborów „stan średni" nie dawał żad 
nego znaku życia. Pomimo tak ścisłego zwię 
zku między „stanem średnim" a czysto poli
tyczną akcję lewicy, kierownicy jego zapew
niają,że chodzi im wylęcznie o „interesy go 
spodarcze rzemiosła", które dotychczas me 
miały — według Ich twierdzeń — żadnej re 
prezentacji ani obrony w dalach parlamen
tarnych.

Jest to fałsz 1 nietrudno to udowodnić 
faktami oraz dokumentami.

Zwięzek Ludowo - Narodowy, przeciw 
któremu skierowana jest głównie cala akcja 
prowodyrów „stanu średniego", posiadał 
wśród swoich posłów przedstawicieli rze
miosła i polskich sfer mieszczańskich.

Klub poselski Zw. Lud. - Naród, był je 
dynem stronnictwem w sejmie, które posia
dało specjalna komisję dla obrony interesów 
rzemieślniczych. Komisja istniała przez cały 
czas działalności sejmowej Zw. Lud. - Nar. 
I wszystkie prze nię wysuwane wnioski oraz 
projekty miały zawsze pełne poparcie wszyst 
kich posłów Zw. Lud. - Nar.

Komisja ir dzieliła się na trzy sekcje:
1) ustawodawstwa rzemieślniczego. 2) 

kredytów dla rzemiosła I 3) spraw podatko
wych. Prócz posłów członkiem komisji był 
inż. Kwasieborski, redaktor „Gazety Prze
mysłowo - Rzemieślniczej".

Jeszcze w roku 1919, czyli w pierw
szym Sejmie Ustawodawczym posłowie ze 
Zw. Lud. - Nar. wystąpili o pomoc kredyto 
wą dla rzemiosła i przeprowadzili uchwale
nie na ten cel 50 milj. marek. Jeśli suma ta, 
jak i następna (również na wniosek Zw 
Lud. - Naród.) 4 miljardy marek nie dala od 
powiedniego efektu — to wina lego leży w 
spadku waluty i w oporze stronnictw lewi
cowych, które piorunowały na takie „tucze
nie paskarzy kosztem skarbu". Ten sarn 
obóz lewicy obecnie jest głównym protekto
rem „średniostanowców", bo chodzi o glosy 
rzemieślnicze.

Jeśli dziś rzemiosło korzysta wogóle z 
pewnych kredytów chociaż w bardzo skrom 
nych rozmiarach, nie trzeba zapominać o 
tem, że doszło do tego na skutek wytężonej 
i nieprzerwanej akcji posłów Zw. Lud.-Nar. 
w Sejmie, którzy zaraz po ustaleniu się walu 
ty polskiej zgłosili w Sejmie (druk sejmowy 
nr. 2075) wniosek, wzywajęcy rzęd „do na
tychmiastowego uruchomienia akcji kredy
towej dla rzemiosła i rękodzieł". Wniosek 
ten uchwalono przez komisję budżetowę i 
na tej podstawie rzęd wyznaczył na ten cel 
2, a następnie 5 miljonów złotych.

O uregulowanie ustawodawstwa rze
mieślniczego Zw. Lud. - Nar. występował 
wielokrotnie, a kiedy nie odniosło to skutku, 
komisja rzemieślnicza Zw. Lud. - Nar. oprą 
cowala projekt ustawy rzemieślniczej, uzgod 
niony i zatwierdzony na kilku zjazdach rze
mieślniczych. Wydana na skutek tej akcji już 
przez rzędy pomajowe ustawa przemysło
wa, jest o wiele gorsza dla rzemiosła od le
go projcklu, czemu nikt nie zaprzeczy.

Posłowie ze Zw. Lud. - Nar. Rudnicki, 
liski i Łazowski przy każdej sposobności do 
magali się w Sejmie powiększenia sieci 
Bzkól zawodowych, kursów doksztalcaję- 
cych oraz organizacji wystaw i pokazów rze 
mieślniczycli. Dężęc do odciężenia drobnych 
warsztatów pracy, posłowie Zw. Lud. - Nar. 
występowali stale o zmianę ustaw podatko
wych, kladzęc najbardziej nacisk na poda
tek obrotowy, najbardziej krzywdzący i nisz 
częcy warsztaty rzemieślnicze. Trzykrotnie 
(za rir. nr. 1464, 1678 I 2149) składał Zw. 
Lud. ■ Nar. wnioski o zreformowanie prze 
pisów o egzekucjach podatków i o obniże
nie do połowy kar za zwlokę. Trzykrotnie 
również występował o zmianę ustawy o Ka 

sach Chorych (druki nr. nr. 1088, 1810 i 
2151) o'czasie pracy w przemyśle i handlu 
(druk nr. 2168), o urlopach pracowników, 
zatrudnonych w przemyśle i handlu. W usta 
wie o „Funduszu Bezrobocia" przeprowa
dzi! Zw. Lud. - Nar. uwolnienie od opłat za 
kładów, zatrudniających do 5 pracowników.

Wielokrotnie też występował o zniesie- 
1*9. ustawy, a,„walcem. iichwąKr kló ,.

O racjonalny rozwój 
naszych Towarzystw śpiewaczych

Jak zarazić złu?
Aktualna ankieta „Dziennika Kujawskiego"

Nie potrzeba tutaj specjalnie podkreś
lać, jak doniosły rolę w społeczeństwie spel 
niają Towarzystwa śpiewu, dzierżące w 
swem ręku wysoko i zaszczytnie sztandar 
szerzenia wzniosłej idei pielęgnowania kul
tury śpiewu rodzinnego.

Zdaje się jadnak, że w czasie niewoli 
kiedy czuliśmy nad sobą żelazną rękę zabór 
cy, lepiej umieliśmy doceniać znaczenie kól 
śpiewaczych, niż to się dziś dzieje. Dzisiaj 
panuje — nie możemy na ten fakt zamykać 
oczu — pewien zastój i zobojętnienie, a ko 
ła nasze nic prosperują tak, jakby tego wy
magało ich doniosłe znaczenie.

Jedną z głównych przyczyn tego zla to 
ta okoliczność, że Kola Śpiewackie nie mogą 
należycie występować poza ramy swej we
wnętrznej działalności, bo chcąc wystąpić 
publicznie, muszą się liczyć z fiaskiem finan 
sowem. Do tego fiasko w głównej mierze 
przyczynia się znów fakt ściągania z kól wy 
sokich podatków od imprez. Zgóry się już 
przed każdym, występem wie, że Towarzy
stwo poniesie straty i to straty poważne.

Kola mimo to, nie chcąc zupełnie zam 
piąć się w sobie, bo to nie jest celem ich 
istnienia, urządzają raz poraź publiczne wy

Wieża do lądowania statków powietrznych

W Anglji planują na jesień lot balo
nem z Europy do Ameryki; w tym celu bu
duje się już olbrzymi balon „R. 100“. Aże
by umożliwić łatwiejsze niż dotąd lądowa
nie balonów, stawia się wysoka wieżę, u

Europa piętnuje
Głosy prasy europejskiej po napadzie na Adolfa Nowaczyńskiego

Sprawa bestjalskiego napadu na Adol
fa Nowaczyńskiego odbiła się żywem echem 
nietylko w Polsce, ale i zagranicą. Już na 
drugi dzień szpalty prasy europejskiej prze
pełnione były wiadomościami o napadzie 
i ostremi komentarzami; wiadomości te u- 
mieszczone były przez czas dłuższy, ale i 
dziś dają pisma zagraniczne biuletyny o sta 
nic zdrowia znakomitego publicysty i dra
maturga.

Cały szereg pism francuskich ,Paris Mi 
di, L‘Intrasigeant; Petit Parisien, UAcfion 
Francaise etc.), komentując z oburzeniem 
sprawę napadu, zwróciły specjalną uwagę 
na fakt, że Nowaczyński jako publicysta wy 
trwale podczas wojny europejskiej prowa
dził kampanję w obronie ententy, nawet pod 
okupacją pruską.

Bardzo gorąco i serdecznie odniosła 
się do Nowaczyńskiego prasa czeskosłowac 

Na czele listy nr. 24 Katolicko-Narodowej stoi 
zasłużony obrońca polskości 

marszałek Wojciech Trąpczyński
Nic więc dziwnego, że syrenie głosy 

„sanacji**, że pięknie brzmiące hasła stanu 
średniego nie znajdują oddźwięku wśród 
polskiego świata rzemieślniczego. Zarówno 
Centr. Tow. Rzern., jak Związek Rzem. 
chrześcijań. najpoważniejsze organizacje 
rzemieślnicze Wielkopolski i Pomorza, sta
nęły na gruncie Komitetu Katolicko - Naro 
dowego, a pizy Unji pozostaną wodzowie 
bez armji rzemieślniczej.

rej namiętnie broniły te wszystkie żywioły, 
które dziś propagują „współpracę z rzą
dem**.

Żadne inne stronnictwo nie może się 
wykazać taką obroną interesów rzemiosła i 
kupiectwa polskiego.

Jeśli zaś obrona ta nie przyniosła skut
ków, jakie były zamierzone, to jest to wy
łączną i całkowitą „zasługą** tych partyj i ży 
wiolów, które dziś mniej lub więcej jawnie, 
opowiadają się za „sanacją** i dążą do osła
bieni# -obozuenarodewego. •

stępy i w wyniku tego pracują stale z defi
cytem.

A przecież żywotność Towarzystw 
śpiewaczych objawiać się chyba może jedy 
nie przez publiczne występy.

Nasuwa się pytanie: Jak zaradzić złu, 
które przecież usunięte być musi.

Odpowiedź znaleźć się musił
Ażeby jednak była odpowiednią, a za

wiązanie sprawy należyte, redakcja nasza 
rozpisuje na ten temat ankietę z prófcą, by 
ludzie zainteresowani kwestia żywotności 
naszych Towarzystw Śpiewaczych opowie
dzieli się o tem publicznie.

Odpowiedzi na nasza ankietę winny się 
streszczać w umotywowaniu stanowiska od 
nośnie tego:

1) Czy Magistrat winien znieść poda
tek pobierany od publicznych występów na 
szych Towarzystw śpiewaczych, bo to by 
było radykalne rozwiązanie sprawy, czy też 
nie?

2) Dlaczego?
Odpowiedzi winny być wyczerpujące.
Nadsyłać je należy do redakcji „Dzien

nika Kujawskiego*1 z zaznaczeniem na ko
percie „Ankieta** 

której szczytu pasażerowie będą mogli z 
łatwością wysiadać zeń na wieże, z której 
windami opuszcza się na ziemię. Rycina 
powyższa przedstawia nam tę wieżę.

ka, zamieszczając stale obok wiadomości o 
zbrodniczym napadzie biuletyny o stanie 
zdrowia znakomitego pisarza. Z bardzo o- 
stremi słowami potępienia metod bandyc
kich wystąpiły też pisma, tak urzędowe 
(„Prager Presse**, „Narodni Listy**, „Naro 
dni Politica** itd), jak i pisma opozycyjne. 
Wszystkie kładły nacisk na to, że Nowa
czyński od bardzo wielu lat walczył kon- 
sekwetnie i stale o przyjazne stosunki i zbh 
żenię obu narodów słowiańskich.

Charakterystyczne jest, że cała prasa 
niemiecka komentowała napad na Nowa
czyńskiego, jako uwerturę gwałtów wybór 
czych.

Z prasy angielskiej zanotować należy 
głos „Manchester Ouardian**. Pismo to za
mieściło dłuższy artykuł, omawiający w 
związku z napadem na Nowaczyńskiego, 
wszystkie poprzednie napady i ataki na tych 

.■..-.TŁMcttaft

działaczów i publicystów, którzy podczai 
wojny europejskiej stali po stronie Ententy, 
„Manchester Guardian" wyraża przypusz
czenie, że zbrodni tych dopuszcza się orga
nizacja, zorowana na amerykańskim Ku 
Klux Klanie.

Ostatnio także prasa krajów nadbał
tyckich, których stolicę odwiedzi! Nowa
czyński trzy lata temu z wycieczką polskiej 
marynarki wojennej i gdzie nawiązał stosun 
ki z prasą, fakt napadu przyjęła także z nle- 
słyclianem oburzeniem.

Ze względów aktualnych na specjalną 
uwagę zasługują glosy prasy litewskiej, któ 
ra na szpaltach swych dzienników wyrazi
ła gorące oburzenie głównie z tej racji, że 
Nowaczyński był pierwszym chronologicz
nie dziennikarzem, którzy trzy lata temu nie 
legalnie znalazł się w Kownie i odtąd pro
wadził w polskiej prasie narodowej kamp^ 
nję za pokojowem załatwieniem sporu pol
sko litewskiego.

W związku z tem zasługuje na podkre
ślenie fakt, że gdy Nowaczyński pomieścił 
w gwiazdkowym numerze jednego z pism 
literackich obszerne studjum o literaturze li
tewskiej. („Piórem zdobyte państwo), zain 
teresowało się jego artykułem min. sprrw 
zagranicznych w Warszawie i zakupiło 
część nakładu tego pisma celem rozpow
szechnienia artykułu Nowaczyńskiego. O 
studjum tem zamieściła sprawozdanie 
„IJEurope Centralex, pisząc, że artykuł o- 
party jest na wielkiej znajomości przedmio
tu i owiany żywą sympatją dla początków 
ruchu literackiego na Litwie.

W prasie sowieckiej wiadomość o na
padzie na Nowaczyńskiego podano pod 
charakterystycznym tytułem „Biały teror w 
Polsce.

Również z bardzo dosadnemi komen
tarzami zoinieścila tę wiadomość prasa wio 
ska, tem więcej, że kilka dni przedtem w 
„Corriere D*Italia** znany pisarz włoski E- 
gisto de Andreis, omawiając szeroko ksiąl 
kę Zdzisława Dębickiego o współczesnej li 
teraturzę polskiej, pisał o Nowaczyńskim 
w artykule pt. „Sorittori polacchi**!, i zwró 
cii uwagę, że Nowaczyński pierwszy w Poł 
sce z entuzjazmem odniósł się do Mussoli- 
niego i faszyzmu.

Andreis pisał: „Dla nas, Włochów rze 
czą jest interesującą np. że jest autorem 
przepięknych artykułów o faszyzmie i że 
wielokrotsie w polemikach umiał zwalczać 
socjalistów.

Również literackie i teatralne pisma 
włoskie z nieslychanem oburzeniem napięł 
nowały ten fakt barbarzyństwa.

Tajemny układ między Japonią
a Meksykiem

Nowojorskie czasopismo , .American*' 
publikuje dokumenty, które, jak redakcja za
pewnia. pochodzą od rządu meksykańskiego 
Według tych dokumentów, miał Calłes za
proponować w roku ubiegłym rządowi ja
pońskiemu zawarcie tajnego układu, którym 
Japonja zobowiązałaby się przyjść z pomo
cą Meksykowi na wypadek wojny ze Sta
nami Zjednoczonymi. Japońscy koloniści, 
wyszkoleni uprzednio pod względem woj
skowym i w ten sposób przygotowani do 
niezwłocznego wystąpienia zbrojnego prze
ciwko Stanom, maja być osiedleni na ogrom 
nych obszarach północno - zachodniego 
Meksyku. Wielka liczba Japończyków, ’ tó- 
rzy umieszczeni zostali na terenie Manzanil 
lo, zajęła już złupione i opuszczone fermy

Poselstwo meksykańskie w New Yorku 
przeczy autentyczności tych dokumentów.

227 milj. za ziemiopłody
zapłaciliśmy zagranicy w 1927 r.

Jak podaliśmy wiadomość o stanie na 
szego bilansu handlowego za rok 1027, któ 
ry zakończył się przewvżką przywozu nad 
wywozem na sumę 380 328 000 zł. Tyle 
więc stanowi niedobór naszego handlu za
granicznego w roku ubiegłym.

Jeśli, chodzi o przywóz i wywóz pew
nych grup towarów, to dość ciekawie przed 
stawia się sprawa zbóż i mąki. Oto w 1927 
roku wywieziono z Polski psżenicy, żyta, 
jęczmienia, owsa, mąki pszennej i żytniej za 
22 090 000 franków złotych, czyli za 
37 994 000 złotych, przywieziono zaś tych 
produktów do Polski za 132 309 000 fran
ków złotych równe 227 571 000 złotych.

Jak widać z tego na wywóz mieliśmy 
w roku ubiegłym bardzo małe ilości pło
dów rolnych, a nawet musieliśmy je spro
wadzać i przewyżka przywozu produktów 
rolniczych nad ich wywozem stanowi su
mę zł 190 miljonów.

Samego żyta przywieźliśmy za 33 mil- 
jony franków złotych, a pszenicy za 81 mil
ionów franków złotych, czyli łącznie i 14 
miljonów franków złotych wartości 196 nul 
jonów złotych.



Zjazd dgrcktorów szkól Srcdnkh
przeciw projektowi ustawy szkolnej

Istniejące od dwóch lat Stowarzyszenie 
dyrektorów szkól średnich państwowych z 
siedzibę w Warszawie odbyło w dniu 21 i 
22 bm. swe doroczne walne zgromadzenie, 
w którem wzięli udział delegaci grup sto
warzyszenia, rozsianych po całej Polsce. O 
brady były poświęcone obok zwykłych 
spraw organizacyjnych przedewszystkicm 
stosunkowi do projektu ministerjalnego u- 
stawy o ustroju szkolnym — a odbywały 
się pod przewodnictwem prezesa Stowarzy 
szenia dyr. Włodzimierza Gałeckiego.

Dwa kierunki zapatrywań na projekt u 
stawy przedstawili referenci a to: dyr. W. 
Dzierzbicka z Warszawy za projektem usta
wy oraz dyr. Szcz. Jasiewicz ze Lwowa 
przeciw ustawie — popierając swe referaty 
odpowiedniemi argumentami Kompromiro 
we stanowisko zajął Ostrowski z Poznan a.

Z przemówień przeciw ustawie wysunę 
ly się na czoło przemówienia dyr. Degen- 
Stolarskiej z Włocławka oraz profesora pe
dagogiki na Uniwersytecie warszawskim p. 
Nawrcczyńskiego.

W rezultacie delegaci trzema czwarte- 
mt głosów uchwalili odnośnie do projektu 
ustawy następujące tezy jako swą opinję:

1) podstawą wykształcenia obywatel
skiego winna być 7 letnia szkoła powszech 
na najlepiej zorganizowana;

2) zasadniczym t pem s/Jkoły średniej 
ogóln< kształcącej winno być ośmioletnie 
gimnazjum;

3) na czterech niższych klasach szkoły 
powszechnej opierają jsię: a) 8 letnie ginina

Tragedja aktorki
Znaną aktorkę francuską Claude Fran

ce znaleziono w jej wykwintnem mieszkaniu 
paryskiem martwą. Listy które napisała 
przed śmiercią do przyjaciół, wskazywały 
na samobójstwo. Powszechnie sądzono, że 
powodem samobójstwa było zerwanie z u- 
kochanym. Wymieniano nawet nazwisko 
wpływowego członka senatu.

W kołach artystycznych jednak, w któ
rych bywała piękna i utalentowana aktor
ka nie wierzono w miłosny powód samo
bójstwa i mówiono o tem wiele, że Clau 
ad France utrzymywała ścisłe stosunki z 
wysokiemi sferami wojskowemi i że tam na 
leży raczej szukać przyczyny jej śmierci

Claude France była córką szwajcarskie 
go lekarza. Podczas wojny poznała w Ge
newie szefa francuskiego biura wywiadow
czego. Ten skłonił ją by udała się do Pary
ża i tam wstąpiła na służbę tajnej policji 
francuskiej. Claude France oddawała po
dobno wielkie usługi armji francuskiej. Po 
zawarciu pokoju zwróciła się do karjery ar 
tystycznej. Na tem polu miała ogromne po
wodzenie, gdyż popiera, ją pewien wpły 
wowy polityk.

Przed paroma miesiącami jednak sytua 
rja się zmieniła. Polityk, zauważywszy, że 
artystka go zdradza, odmówił swej protek
cji.

Piękna panna France znajdowała 
wszędzie zamknięte drzwi. Będąc w trud- 
nem położeniu, przypomniała sobie, że jest 
w poH ulaniu tajnych dokumentów jeszcze 
z c. wojny. Postanowiła dokumenty 
spienię żyć.

Parę dni temu w mieszkaniu jej zjawi
ło się dwu wyższych oficerów z detekty
wem, a nazajutrz piękna aktorka popełniła 
samobójstwo.

O saniach w Polsce
Nareszcie otuliła ziemia całe Kujawy 

szerokim całunem białym. Drzewa i krzewy, 
»ola i drogi pokryły się lśniącym puchem 

■żnyrn. Zima bowiem dla jednych to 
ś at twardy i mroźny, dla drugich to baj
ka, która kroczy po białym śniegu nim'?' a 
lanym w oślepiającym blasku promieni sło
necznych pod niebem czystego błękitu. 1 
wtedy snują się wśród mroźnej zimy po
przez drogi mieniące sie brylantami śniegu 
sanie, których używają ddwór i wieś.

I .mię używane w J6 wieku przez kmie
ci i sanie dzisiejsze nie różnią się niczem co 
do budowy i formy. Ówczas powoził sama 
mi chłopskiemi sam włościan, dworskie zaś 
prowadził stangret, który siedział na koniu. 
Budowa obydwóch sani wyglądała jednako 
wo. Na wygiętych ku przodowi płozach 
czyli saniach, które ślizgały się po ziemi, o- 
•adzone były na filarkach zwanych strama- 
mi, nasady, w których spoczywała skrzynia 
ezyli pud,oz wygiętym przodem i o plecach 
półkolisto wyciętych. Sanie nie posiadały 
osobnego siedzenia,podróżujący niedzieli na 
dnie skrzyni nisko z nogami przed siebie wv 
ciągnięfeini dla uniknięcia wywrócenia sań 
przy zakrętach i miejscach spadzistych. Sa
nie tego ivpu były po całej Polsce rozpo- 
wszechnione. Spotkać je można dziś jeszcze 
na słarycli majątkach, przechowały się rów
nież w Lomż.yńskiem i na Białorusi.

Na Podhalu zaś, gdzie przepych zimy 
najdłużej trwa, wykształciły się same najdo 

zjum, b) wyższe klasy szkoły powszćchnej, 
c) różne typy szkól zawodowych;

4) władze szkolne mogę zakładać tytu
łem próby szkoły średniego nowego typu 
oparte na wyższych klasach szkoły pow
szechnej.

Za temi tezami oświadczyło się około 
40 delegatów, za tezami, oświadczającemi 
w myśl projektu, że podstawę całego szkol 
nictwa, od szkoły powszechnej aż do uni
wersytetu (!) jest 7 letnia szkoła powszech
na oświadczyło się tylko 15 osób głównie 
z Warszawy i b. zaboru rosyjskiego.

biskupa kujawskiego i arcybiskupa gnieźnieńskiego
Po zgonie prymasa Uchańskiego wy

brano staraniem -proboszcza inowr claw- 
skigeo, ks. Piotra Gawłowskiego, 17 kwiet 
nia 1581 roku jednomyślnie biskupa ku jaw 
skiego, ks. Stanisława Karnkowskiego arcy
biskupem gnieźnieńskim. Nie tylko archidie
cezja gnieźnieńska, ale cala Polska katolicka 
cieszyła się niewymownie z wyboru Karn
kowskiego na stolicę prymasowska, słusznie 
sie spodziewając, że jeżeli kto, to on posia 
dal odpowiednia silę moralna, gorliwość, ni 
ukę i energię do podźwigniecia kościoła ka
tolickiego w Polsce z upadku, odnowienia 
ducha kościelnego, naprawy obyczajów i 
przywrócenia do dawnej świetności służby 

v ''sław Karnkowski urodzi, się 10-go 
maja 1520 roku z matki Olszewskiej. Sta
ranne wychowanie i wykształcenie naukowe 
odebrał on pod opieką światłego stryja swo
jego, Jana Karnkowskiego, biskupa kujaw
skiego. Ukończywszy nauki na akademji kra 
kowskiej, jeździł celem wydoskonalenia się 
w teologji i prawie kanonicznem do Wło
szech i uzyskał w akademji perużańskiej sto 
pień doktora obojga praw. Po powrocie do 
kraju został sekretarzem dworu Zygmunta 
Augusta. Już wtedy odznaczał sie glęb< ką 
nauką by-r.rr.. rozumem, gładkością stylu, 
rzadką pamięcią, przedewszystkiem prawnś 
cią charakteru i odpowiednią stanowi swo
jemu powaga.

W hierarchji duchownej szybko postę
powa,. Wpierw został kanonikim wileń
skim, 17 2. 1558 r. gnieźnieńskim, wkrótce 
potem prałatem gnieźnieńskim, referenda
rzem i sekretarzem wielkim koronnym, przy 
czem sobie biegłością w sprawowaniu inte
resów publicznych, roztropnością, sprawied 
liwcścia i pilnością zjednał miłość i szacu
nek monarchy. W 1590 roku został kanoni
kiem krakowskim. 1562 r warszawskim 
Przy tych godnościach posiada, on 1\ I. > 
cztery mniejsze święcenia. Dopiero 23. 12. 
15r’4 roku przyjął w kościele klasztoru sule 
jow.kicgo świecenia kap,ań kie. przyczem 
liczył blisko 44 lat wieku. 1567 roku powie
rzy, mu Zygmunt August osieroconą stolicę 
biskupstwa kujawskiego.

Z trwogą brał Karnkowski na barki swo 
je ciężar pasterskiego urzędu. A był to czas, 
k ędy wr<; : przyszedł i nasi , między psze
nicę k-kcJ". który wyrodzil rozmaite od- 
szczepień ' »i sekty, obojętność we wierze
bezbożm " i zdziczenie obyczaów Ogarnę 
,0 wielkie .-pustoszenie dziccezję kujawsk W 
katedrze włocławskiej ambona bez świat
łego kaznodzieji. konfesjonały bez spnwied- I
•-■kona,ej. Po ziemi suną sanicę, w których 
umieszczono pionowo cztery stratny, na nich 
spoczywają nasady, na których leży skrzynia 
\V niej siada góral na słomie z wyciągnięte- 
mi nogami, zaparłszy się swojemi plecami 
o plecy sań. Doprawdy malowniczy obraz 
przedstawiają sanie podczas wesela góral- 
kiego w czasie międzepustu. Sam byłem 

świadkiem tego pod Stćrym Sączem. Nagi'1 
wybiegł z lasu wśród śnieżnej mgły drogą 
bitą opromienioną słońcem, długi sznur 
drewnianych sanek, które blyszczyły zlotem 
uprzęży i graty czerwienia chust i różno
barwnych wstęgów przymocowanych do 
chomontów, które rozdzwoniły się dzwo
neczkami w powietrzu czystem i mroźnem, 
i kiedy wreszcie ze zgiełkiem i muzyką za
jeżdżały przed kościółek wiejski. Sanie gó
ralskie zbudowane są w praktyczny sposób 
i dostosowane do warunków, terenu. Ma się 
jakie takie wyobrażenie, gdy po zboczach i 
stokach między smrekami, przez które led 
wo człowiek pieszo może sic przesunąć, na 
gle usłyszy się miły głosik dzwoneczka i z 
za smreków wyłonią się nagle, najmniej mo 
że w tem miejscu spodziewane sanki góral 
skie, które wracają gdzieś z doliny i przesu
wają się z trudem po brzyskach bezdroż- 
nych aż przepadną za wirchem coraz mniej 
słyszane w sennym mroku nocy zapadającej.

Obfity śnieg jest dla wsi twardą koniecz 
nością, dla miasta zaś zapoczątkowaniem 
karnawału, który ze rzęsiście oświetlonych 
sal balowych wybiegł na biały całun śnież
ny natury. Od wieków zostah przytem cala 
sztuka zaprzągiiięta na usługi królów i tych 
szaraczków, którzy chcieli ich naśladować.

Pomysł i wymysł artystów dobył z swe 
:emi wyobrażeniami na:bardziej kapryśne 
kształty sanek. Po śniegu przemykały się b? 
jeczne figury chlopckoni, ssaków morskich 
dziwotworów zamienione w pudla sani: 
Nieraz przedstawiały sanie wszystkie bós-t 
wą greckie, lekko przyodziane, jedne wyg! 
dały jak bogini łowów z psami i jeleniem 
drugie jak nymfa morska z bożkami morza 
tam znów bożek wód słodkich i słonycl 
ujarzmiający harpuna trójzębowa z końm 
morskiemi, albo tu bogini wojny i bogini nu 
tości nimf i putt. Zmuszono ich poniekąd w 
dalekiej północy nad Wisłą świecić karnawał 
i maskaradę kuligów. Obok nich były sanie 
w kształcie łabędzi, lwów i gryfów wśród 
kwiecistych ornamentów rzeźbionych, złoco 
nych i malowanych.

W paryskiem muzeum Cluny pokazują 
sanie z 16 wieku, które mają z przodu syre 
nę, bajeczny potwór morski, z tylu postacie 
kobiece, sani tych można było użyć jako ka 
rocy. Podobne sanie znajdowały się niegdyś 
w Wiśniowcu.Były one własnością carowej 
Maryny Mniszchównej (1605 r.) i zostały 
podczas wojny światowej razem z urządze
niem zamkowem przez Demidowa, księcia 
rosyjskiego wywiezione. Warszawskie mu
zeum narodowe posiada sanki z drugiej po 
łowy 17 wieku, drewniane malowane z o- 
zdobnemi okuciami żelaznemi. Płozy zakoń 
czone są głową gryfa, siedzenie zaś w kształ 
cie łodzi dla jednej osoby, która siedząc 
okrakiem nogi opierała o sprzęty żelazne 
nad saniami, Z ,8 wieku znajduje się tamże 
pudło sanie w kształcie gryfa skrzydlatego i 
z amorkiem na przodzie. W muzeum hr.

zapskich w Krakowie pokazują sanie króla 
\ugusta IH, przv nich znajduje się osobne 
edzenie dla woźnicy. Na przodzie umiesz- 
ona jest postać kobiety, po bakach dwa 

sy. W muzeum ks. Czartoryskich w Kra- 
owie jest skrzynia sankowa króla Stani- 
awa Augusta drążona w jednym kawale z 
nia drzewnego.

I kiedy Polska, któraJ sie zawsze bawi
1, przejść miała w okres rozbiorów, raz 
szczy odżyły stare pomysłowe rysunki de- 
oratorów włoskich podczas zabaw zimo- 
yych i kuligów Stanisława Augusta i księcia 
Józefa Poniatowskiego. Po raz ostatni świę 
iła mitologja grecka swoje święto na obfi- 
ym śniegu ziem polskich przy blasku ognł 

bengalskich. Wtedy snuły sie korowody sań 
zaprzężonych w dobrane konie, okryte tka
ninami wschodniemi, z różnobarwnemł pió
ropuszami na łbach i u ogonów. Sanie zaś 
błyszczące rzeźbą o złotych siedzeniach po
kryte były gronostaiami I bobrami. Na przo
dzie cwałowali hajducy, za saniami jeźdźcy 
z pochodniami.

By, to ostatni odblask radości kończą 
cego sie 18 wieku. A wszystko na tle czystej 
i mroźnej nocy, w pyłe brylantów i djamen 
tów śniegu kopytami końskiemi rozbitego! 
wszystko oszałamiające widzów zgiełkiem, 
sytością kolorów, doborem strojów i kost
iumów i namiętności a rozświetlone promie 
niem pochodni.

Tc dawne czasy i sanie zapewne nigdy 
nie odżyją i nie wrócą u nas w Polsce.

Z. Czapla.

Tak więc do zgodnej opinji rektorów doradcą króla, torując mu rozsądkiem i do 
szkół wyższych, nauczycielstwa szkól śred- * 1 *
dnich i Zw. zrzeszeń rodzicielskich dołączy
ła się opinja Stowarzyszenia dyrektorów 
przeciw obcięciu gimnazjum do lat pięciu

Nadto 10 zja/d zaprotestował przeciw 
przenoszeniu dyrektorów szkól średnich bez 
jakichkolwiek dochodzeń (głównie z pobu
dek politycznych) — co się równa stosowa
niu do nich odraził, bez dania możności u- 
niewinnienia się — aż piątego stopnia kary.

Pod koniec posiedzenia rozeszła się 
wśród zebranych, sprawdzona, przygnębia 
j. ca wiadomość, że ze względu na dobro 
służby przeniesiono już czwart- ■ - drreklo 
ra w Małopolsce wschodniej p. St. Mądralę 
z Tłumacza obok SDnidawowado Garano- 
wicz! Wiadomość ta wywaila deprymujące 
wrażenie i wywołała ożywione komentarze.

ników. chór bez śpiewu i chwały Bożej, oł
tarze bez kapłanów, s koła bez nauczycieli, 
szpitale bez przełożonych i uposażenia, du
chowieństwo bez dyscypliny, rozwiozłę i u- 
padłe, rozliczne kościoły przez szlachtę he
retycka zabrane i sprofanowane, klasztory w 
Inowrocławiu i Radzieiewie opuszczone, 
wiele narafji bez plebanów.

Wobec tak smutnego stanu diecezji ku
jawskie! pasterz z na większa zabiegliwr ścią 
zapobiegał złemu. Wicie kościołów zbez
czeszczonych katolikom przywrócił. Dla usu 
pięcia nadużyć przy sprawowaniu Sakramen 
tów św. wydał rytuał ściśle zastosowany do 
obrzędów rzymskich. Ułożył i wyda, w ję- 
z.yku ojczystym obszerny katechizm celem 
stawienia zapory obalamiiceniu wiernych 
przez książki heretyckie skrzętnie po kraju 
rozszerzane. Pragnac wychować dla die
cezji gorliwych pasterzy i dzielnych obroń 
ców wiary św. założył seminarium duchow
ne we Włocławku Karnkowski głównie na
kłonił uczonego Jakóba Wujka z Wągrow
ca nietylko do tłomaczenia na język polski ca 
lei biblii, ale i do napisania ku obronie wia 
rv dziełka p. t. „Postilla Catholiczna”, które 
wielu zbl kanych nawróciło. Jako sumienny 
duszpasterz czuwał dzień i noc nad powie
rzono pieczy swojej owczarnią. Nie tylko pil 
nie \vizvtowa, paraf ę ale sam do ludu wy
głaszał kazania. spowiedzi słuchał, dzieci 
pierwszych zasad wiary pouczał. chorych 
odwiedzał i nieszczęśliwych pocieszał, przez 
co ziednał sobie głównie imię, powszechną 
cześć i szacunek. Sam zaś podczas Mszy św., 
którą codziennie po długiem przygotowaniu 
sie, odprawi'I rzewnem nabożeństwem 
wśród łez obfitych, wiernych budowa, i na 
wskroś przenikał.

Nie mniej pracował biskup jako senator 
usilni? ( koło dobra Ojczyzny. On to przepro 
wadził wybór Henryka Walezjuszn na króla 
polskiego, którego 25 stycznia 1574 roku wi 
tał na rubieżach zachodnich Wielkopolski 
w Międzyrzeczu. Gdy król Henryk z powo
du zgonu brata sw\<-go, a króla francu
skiego. w nocy z 18 na 10 czerwca zamek 
na Wawelu potajemnie oniiścil i do Francji 
ticickl, gonił Karnkowski za nim mil kilka
naście, ale go dopedzić nie zdoła,. Gdy bi
skup wrócił bezę króla, nie obyło się bez 
obelg, nawet konia pod mm raniono. Po 
ogłoszeniu bezkrólewia znów biskup przy
czynił się do wyboru Stefana Batorego, kłó 
reno witał u bramy florjańsk:ej i koronował 
połączywszy poprzednio króla z Anna Ja
giellonka węzłem małżeństwa. Od chwili 
elekcji stał się biskup wiernym i gorliwym

 
świadczeniem bezpieczną drogę do tronu, 
jednawszy mu umysły i serca przeciwni
ków.

Wśród tych zajęć publicznych został wy 
brany arcybiskupem gnieźnieńskim, a 20-go 
stycznia 1582 r. objął rz>dy diecezji. Na ze
braniu kapituły 27. 4. 1583 roku załatwił 
sprawę założenia seminarjum duchownego 
w Kaliszu, tworząc tamże sławne ongiś ko
legium jezuickie. Dbały o wychowanie mło
dzieży oddał obydwie szkoły kaliskie pod 
opiekę i zarząd rektora kolegium Soc. Jesu. 
O tym ulubionym zakładzie zacny fundator 
pamiętał aż do zgonu swojego, obsypywał 
dobrodziejstwami, często go zwiedzał, przy 
shtchiwal się naukom, słowem najtroskliw
szą otaczał onieka. Do młodzieży tak nieraz 
rozmawia: „Te rece kiedvś w piecu paliły, 
teraz królów maszczą i koronują. Te nogi 
boso chodziły, teraz, pierwszą w obczyźnie 
godność noszą. Wiecież, skąd mi to? Szcze
rze Wam mówić! Żem sie najpilniej o do
chowanie niewinności starał”.

A gdy już więcej niż cśmdziesiąt lat 
przepędzi, w ustawicznych pracach Jo 
szczęśliwej śmierci pilnie się gotował Za
kończy, życie 8 czerwca 1603 roku. Zwłoki 
jego pochowano w fundowanym prze.' nie
go kościele OO. Jezuitów w Kaliszu t 
wiadają, że arcybiskup miał się po śr i 
pokazać pewnemu prałatowi gnieźnień 
mu dziwnie wesoły. Zan'’tany, gdzie sie ż ■ d 
duje, odpowiedział: „Miedzy świetemi, ale 
mi prawie ledwo do tego przvszło“. Gdy 
ów prałat zdumiał i mu życie jego pobożne 
przypomniał, rzek, Karnkowski: ..Surowe są 
sady Boskie, inaczej Bóg, inaczej ludzie 
sądzą!”.

Z. Czapla.

Z Izby Przpm.-Handlowej 
w Bydgoszczy

Przetarg na dzierżawę piekarni wojskowej.

Rejonowe Kierownictwo Intendeiitury 
Bydgoszcz zawiadamia, że w dniu 31-go 
stycznia br. o godzinie 10-tej odbędzie się w 
lokalu Komendy Garnizonu w Inowrocła
wiu przy 59 p. p. ograniczony przetarg na 
wydzierżawienie dotychczasowej piekarni 
wojskowej przedsiębiorcy prywatnemu Jed
nocześnie odda się wypiek chleba dla tegoż 
garnizonu przedsiębiorcy prywatnemu.

Targi Angielskie.

Tegoroczne Targi Angielskie odbędą 
sic wzorem lat poprzednich częściowo w 
Londynie, częściowo w Birmingham i trwać 
będą od dnia 20-go lutego do dnia 
marca. W Londynie wystawione będą 
kuły przemysłu drobnego, podczas 
przemysł ciężki, np. maszyny, statki i 
eksponowany będzie w Birmingham, 
względem wymiarów tegoroczne Targ, 
ścigna wszystkie dotychczasowe, pon 
przestrzeń zamówiona przez wystawcó ... 
nosi w roku bieżącym około 130 tvs w 
porównaniu z 88 tys. m2 w roku 1027.

Sądząc z powyższego, oraz spod. :?wa 
nego bardzo licznego udziału wystawców, 
tegoroczne Targi Angielskie winny wzbu
dzić wśród kupców polskich większe niż 
kiedykolwiek zainteresowanie, tem bai l. iei. 
że w większej części sekcji eksponaty r i ul 
czyć będą o znacznych udoskonaleni '• i 
postępach, uczynionych ostatnio w różnych 
działach przemysłu angielskiego.

Pamięci ks. Stanisława Karnkowskiego



RozrywkiRozrywki niedzielne

(Zdarzenie prawdziwe).

Przypadek czy wyrok
Boży

Przed paru laty idąc przez jedną 
wioskę z pewnym starszym człowiekiem, 
spostrzegłem przed jakąś chatą bawiące 
się troje dzieci, wszystko troje idjoci. Za
pytałem towarzysza mego, czy zna te dzie 
ci?

„Tak", odpowiedział, „one należą 
ao wieśniaka N.“ A skoro wypowiedzia
łem moje ubolewanie nad rodzicami, któ
rym Bóg dal takie potomstwo, rzeki mój 
towarzysz: „Rzeczywiście można rodzi
ców żałować, tem więcej, że dzieci zdro
we, które mieli, poumierały, a zostały 
tylko te upośledzone. Matka też niedaw
no umarła i tylko sam ojciec z niemi po
został — ale we W6i mówią, że to kaia 
boska, bo wieśniak ten podobno w cza
sie wojny, gdy wpadl do nieprzyjaciel
skiej chaty, ze złości, że nie miał z mej 
co zabrać, jedyne dziecko, które w ko 
łysce leżało — zakluł bagnetem.

Jeszcze inną historję opowiadał mi 
kiedyś mój ojciec. U jednego gospoda
rza, którego znal osobiście uderzył w 
dom piorun. Postawił go na nowo, a 
szczyt domu kazał wysoko i mocno wy
murować — a kiedy murarze kończyli 
robotę, rzeki żartując: „Ten tam na gó
rze (t. j. Bóg) pierwej nosem o ten mer 
zawadzi, nim go piorun rozbije". 1 „Ten 
na górze" pozostawił w spokoju tak 
mocny szczyt, jak cały dom, ale nie gos
podarzowi, tylko jego spadkobiercom, 
bo jeszcze tego wieczoru, dotknięty apo
pleksją, musiał się stawić na sąd Boży.

Na cmentarzu kolo kościoła w mo
jej wsi rodzinnej stała kapliczka z rzeź- 
n wyobrażającą Przenajświętszą Rodzi
nę — ale Dziecię Jezus miało odbity 
nos. Nasz proboszcz opowiadał nam na 
przygotowaniu do pierwszej Kiomunji

Męczeństwo i szczęście 
ziemskie w zapatrywaniu 

pierwszych chrześcijan
Według ,,Octavius" Minucjusza Feliksa 

z r. 196.

Dużo dziś czytamy i słyszymy o 
prześladowaniu katolików w Rosji i w 
.Meksyku. Slys? liśmy jak w okrutny, 
besljalski sposób znęcali się masońscy 
siepacze nad < tiarami niewinnemi, któ
re śmiało wyznawały swą wiarę. Tem 
więcej opisy te przejmują nas zgrozą, że 
mordów tych dokonuje się nictylko na 
mężach dorosły, h ale i na bezbronnych 
kobietach i dzieciach i to pod płasz
czem i z pomocą prawa w naszych zda
wałoby si*; kulturalnych i cywilizowa
nych czasach.

Czytając o łych bohaterach naszej 
wiary świętej o ich jakby radosnej i chęt
nej ofierze z majątku i życia dla Boga, 
mimowoli budzi się serdeczne dla nich 
współczucie.

Z drugiej strony patrząc na ich u- 
cisk a zarazem i biedę i niepowodzenia, 
które znosić muszą w życiu tak często 
właśnie ludzie najuczciwsi, ogarnia nas 
nieraz, zwątpienie w Opatrzność Bożą i 
zniechęcenie do życia uczciwego; tem 
więcej gdy widzimy, jak ludziom, któ
rzy sobie na to najmniej zasłużyli, w ży- 
:iu nieraz tak dobrze się wiedzie.

Ciekawą to będzie rzeczą, a zara
zem dla nas ogromnie podnoszącą i po- 
rieszającą stwierdzić, jak na te dwie rze- 
:zy: męczeństwo i szczęście ziemskie za
patrywali się pierwsi chrześcijanie.

Ciekawe pod tym względem są wy- 
vody Minucjusza Feliksa, pisarza i o- 

: Tońcy wiary z drugiego wieku. Pocho
dzi! on z Afryki, z domu byl poganinem 
Jako prawnik i adwokat brał często u- 
dział w rozprawach przeciwko chrześci
janom, aż wreszcie przekonany o słusz
ności ich sprawy staje się sam żarliwym 
Jej wyznawcą, pozostając nadal cenio
nym w Rzymie adwokatem.

Mitiucjusz spotykał wśród warstw 
najwięcej wykształconych uprzedzenie 
do nowej religji, postanowił więc, sam 
wysoko wykształcony, jej bronić. W tym 

św. hlsłorję tej kapliczki. Stała ona da
wniej w polu, a przeniesiono ją pod koś
ciół, by ochronić ją od bezczeszczenia. 
Zdarzyło się raz, że jakiś pastuch, dla 
okazania swej zręczności i śmiałości, od
bił nos kamieniem wyobrażeniu Dzieciąt
ka Jezus. Kapliczka przy kościele była 
bezpieczna a zuchwałemu chłopcu za na
dejściem zimy nos odmarzl. (b )

Dar matki
W r. 1830 rewolucja francuska 

wstrząsnęła posadami tronu i kraju, mi
ce Paryża zasłane były trupami ludzi za
bitych w bratobójczej walce. Na podda
szu oddludnej dzielnicy Paryża, spoczy
wała wycieńczona chorobą posłać nie
wieścia, obok niej siedział syn, wyro
stek, wpatrzony z obawą w zmienione 
rysy matki. Rodzina niegdyś zamożna, 
przez rozruchy pozbawiona mienia i u- 
trzymania, postradała głowę rodziny, za 
pobiegliwego ojca, dziś matkę miał jesz
cze utracić — jedyną opiekunkę i pod
porę. Ubogie schronienie oświecał lichy 
kaganek światła, rzucając cień na łoże 
chorej, która poruszywszy się skinęła na 
syna i wyszeptała: idź po kapłana.

Kiedy kapłan udzielił jej ostatnich 
pociech religijnych, rozweseliło się obli
cze chorej, wyciągnęła rękę do syna mó
wiąc: „Dziecię drogie, droga mego ży
cia dobiega do końca, nie mam ci nic 
do ofiarowania prócz tego skromnego 
różańca. Ile razy cię zwątpienie ogarnie 
lub troska przyciśnie, nie szeinrze prze
ciwko Opatrzności, ale odmów poicor- 
nie różaniec, to będzie ci pociechą i bal
samem. Błagam cię, abyś co dzień od
mawiał jedną tajemnicę różańca

Po pogrzebie matki syn pozostał sa 
motny i bezradny, lecz za namową swe
go gospodarza wstąpił do wojska jako 
ochotnik. Po kilku latach dosłużył się 
wysokiego stopnia w wojsku; szanowa- 

celu napisał dziełko — djalog, w któ
rym rozprawia się gruntownie z wszel
kimi uprzedzeniami i zarzutami, jakie 
poganie czynili chrześcijanom. M. i.i 
zajmuje on jasne stanowisko w spra
wie, którą zamierzamy poruszyć w niniej
szej rozprawie. Oto słowa samego Mi
rt ucj u sza:

„Co się tyczy tego, że po większej 
części nazywają ras biedakami, to nie 
jest to hańbą dla nas ale zaszczytem; 
duch bowiem jak pod wpływem dobro
bytu słabnie, tak przez umiarkowanie tę
żeje. Zlewki jak może być ubogim ten, 
kto nie potrzebuje niczego, kto obcego 
dobra nie pożąda, wto w Bogu jest bo
gaty? Raczej ten jest biedny, kto mając 
wiele, jeszcze więcej pragnie. Powiem je
dnak, co myślę: jak wędrownik tem le
piej idzie im lżejszy jego tobołek, podob
nie w tej wędrówce życia ten szczęśliw
szy, kto ubóstwem się podpiera, a nie 
pod ciężarem bogactw stęka. Zresztą 
prosilibyśmy Boga o bogactwa, gdybyś- 
my je uważali za pożyteczne: przecież 
mógłby użyczyć nam trochę ten, kto po
siada wszystko. Ale my wolimy gardzić 
bogactwami, niż posiadać; pragniemy 
dla siebie raczej mewitinośd, prosimy 
raczej o siłę wytrwania, wolimy raczwj 
żyć cnotliwie, niż rozrzutnie.

Bóg może nam pomóc i nie uważa 
to sobie 7a ujmę; je. t przecież panem 
całego świata i ko ha swoich; ale On 
waży i bada każdego w przeciwnościach, 
próbuje charakteru w niebezpieczeńst
wach, woli człowieka doświadczać aż 
do ostatniej godziny śmierci w tej świa
domości, że Mu nic ujść nic może. Tak 
przechodzimy przez próbę niebezpie
czeństw, jak złoto przez próbę ognia.

Jak wspaniale musi być dla Boga 
widowisko, kiedy chrześcijanin idzie w 
zapasy z boleścią, kiedy podejmuje wal
kę przeciwko pogróżkom, wyrokom 
śmierci i męczarniom, kiedy na śmierć 
zbliżającą się głośnym krokiem i na stra
sznego kata z pogardliwym patrzy uś
miechem, kiedy wolność swoją naprze
ciwko królom i książętom podnosi, a tyl
ko Bogu jedynemu, swemu Panu, ustę
puje, kiedy nawet wobec sędziego, wy
dającego nań wyrok, jak tryumfator i 

no go za męstwo i szUMiełność nieste
ty wiara jego słabła z - "i.m / ni 
Pomny jednak przyrzeczenia daneg-- u 
mierającej matce, zawiesił koronkę na 
szyji i co dnia odmawiał je leń d/ie- ą 
tek. Była to zresztą jedyna modlitwa, 
której nie zapomniał. Pewnego wieczo
ru, było to przed bitwą, zm< czony ca- 
lodziennem czuwaniem, zawinął się w 
płaszcz żołnierski, aby wypocząć. Zale
dwie zasnął, posłyszał jakoby stąpanie 
konia na mi kkiej murawie Podniósł sic, 
posłuchał, lecz nie widząc nikogo, na 
nowo legł na posłanie. W tejże chwili 
poczuł, że na piersiach jego spoczywa 
różaniec, którego dziś jeszcze nie odmó
wił. Szybko się zerwał i począł odma
wiać koronkę, przyczem odczuwał, że z 
każdą chwilą osłabienie i zmęczenie cia
ła się zmniejszało „Zaprawdę, matka 
moja miała słuszność, zapewniając mnie, 
że różaniec dziwną, nadprzyrodzoną po 
siada silę"! I począł dzielny żołnierz 
rozmyślać nad życiem głośno, praw e 
wypowiadając swe myśli: „Co lepsze, 
czy rzucić się na kolana przed Bogiem 
i myśleć o życiu przyszlem, czy też żyć 
dalej nie troszcząc się o niebo i nagro
dę? Ale o tem potem, teraz lepiej spo
cząć!" „Dlaczego odkładać do jutra?" 
usłyszał zapytanie dobrze mu znajome 
go głosu. „Wy ojcze tutaj? wyszeptał, 
zapewne <xtdawaliście ostatni? przysłu
gę rannym w obozie?" „Spełniłem swą 
powinność, odrzekł kapłan, i usłyszałem 
twe głośne rozmyślania; ale co widzę, 
różaniec w twem ręku? Dotąd cię mia
łem komendancie za najwaleczniejszego, 
ale odtąd widzę, żeś i najpobożniejszy"

Komendant zawstydzony pochlebną 
mową, opowiedział mu historję swego 
życia i przyrzeczenie dane matce ł zy 
płynęły z jego oczu, a im więcej mówił, 
tem większe uczucie żalu wydobywało 
się ze słów jego, wreszcie poprosił o 
spowiedź „Jakże bogatą spuścizną ob- 

zwycięstwa przechodzi! Bo zwycięzcą 
jest ten. który posiadł to, o co walczył. 
Który żołnierz w oczach wodza nie ws
zywa z. tą większą śmiałością niebezpie
czeństwa? Bo tylko ten, kto próbę od
byt, otrzymuje nagrodę A przecież wódz 
nie może dać tego, czego nie ma: nie w 
jego mt cy przedłużyć życie, on może dać 
tylko wojenne odznaczenie. Tymczasem 
woj ovnik b-Ty ani w bo'eści nie jest sa
motny, ani śmierć jego bytu nie kończy, 
lak chi. ó.ijanin może wydać się nie- 
•< czi ; ni, ale być mc '. zęśliwym nic 
może. W y sami nieszcz ś itin nawiedzo- 
nych męż >w do nieba wznosicie, jak 
Muciusa Scacwolę/, który zrobiwszy

,) Mucius Scaeri.da wykonał nieuda- 
ly napad n:> króla L.li u-kó,., 1'on-cn, 
oblegającego Rzym w 5!>8 r przed Chr. 
Por.l.iwiony przed króla na znak, że żad
nych męczarni się nie lęka, włożył pra
wą rękę do ognia palącego się na ołta
rzu; krokwi zaś rzeki, ż> zar li. choć 
się teraz, nie udał, uda się w przyszłości. 
Przerażony król puści! Mitciusza na wol
ność i odstąpi! od oblężenia Rzymu 
nieudany napad na króla musialby w'.ród 
nieprzyjaciół życia dokonać, gdyby swej 
prawej ręki nie złożył w ofierze. A iluż 
io z iiaszyJi nictylko jednej ręki spale
nie alt całego ciała smażenie bez jurne
go nawet jęku zniosło, chociaż w :i tcy 
i.ii leżało od męki się uwolnić! Czy ' aż 
mężczyzn muszą brać na porównani.' z 
Minuciuszem? Dzieci nasze i słabe kobie- 
ly drwią sobie z krzyży i męczarni, z 
dzikich zwierząt i wszystkich pogróżek 
śmier.i, znosząc boleści z boską cierpli
wością 1 wy, biedacy, nie widzicie, że 
niema nikogo, ktoby bez dostatecznej 
pod.rawy chciał ponosić karę albo bez 
boskiej pomocy mógł znosić tortury.

A może was to w błąd wprowadza, 
że ludzie, Boga nie uznający, opływają 
w' bogactwa, błyszczą zaszczytami, wpły
wowe zajmują stanowiska. Nieszczęśn^ 
są wynoszeni tem wyżej, by tem głębiej 
spadli. Oni to jak ofiarne zwierzęta są 
tuczeni i przed ofiarą w wieńce strojeni; 
dlatego także niektórzy stawiani są na 
wysokie stanowiska władzy i wpływów, 
by straciwszy rozum, swawolni, a przy 

• ••-.-i, fjP matka zawołał kapłan, dz‘4 
m. .1. nieprzyjacielskie uderzyć 
w p:«iś twoją, mc ci złego dla duszy me 
r- ' ; i. boś stał się umiłowanym synem 
Marji.

\azajutrz uderzono na pułki nie- 
■ Walka była zacięta; a

aż zwyciężono, nie wrócił do obo-
przyjąć ielskie
cho?._:
zu komendant, poległ na polu bitwy, 
trzymając w dłoni zastygłej stary, zniszr 
czony różaniec, (b.)

Ci, o ktorych mówią

a wreszcie

Dużo mó- 
który miał 
bronić od 

. A oto tę sprawę wyjaśnia 
,Das Neue Reich". Przed odlotem z St

Mało kto zna szczegóły osobiste X 
życia głośnych ludzi. Może kogo zacie
kawi to n. p , że bokser Tunney, słynny 
zwycięzca Dempseya jest praktykującym 
kaloilkiem Dwie jego siostry są zakon
nicami. On sam początkowo byl urzęd
nikiem, później marynarzem, 
został bakserem.

„Talizman" Lindbergha. 
wiono o jakimś talizmanie, 
transatlantyckiego bohatera 
wypadku. /.

Louis otrzymał Undbergh od swego 
przyjaciela proboszcza Fiussmanna me
dal z Matką Boską Loretańską i wziął 
go ze sobą na podróż napowietrzną. 
Księża, siostry i lud modlili się za nim. 
(b ) (>,Pod Znakiem Marji").

Popierajcie 
pisma szczerze 

Katolickie!
swej władzy, mogli swobodnie resztki 
sumienia przefrymarczyć. Bez poznania 
Boga, czyż może być trwale szczęście, 
jeśli śmierć istnieje? Do snu podobne 
wymyka, zanim się je pochwyci. Jesteś 
królem? Ale tak się boisz, jak się ciebie 
boją, i chociaż otacza cię liczny orszak, 
w chwili niebezpieczeństwa jesteś sam je
den Jesteś bogaty? Ale szczęściu wie
rzyć nic jest dobrze, a wielki bagaż nie 
ułatwia krótkiej podróży przez życic, alt 
ją utrudnia. Dumny jesteś z odznak i 
purpury? Próżna przewrotność ludzka 
i pozorny blask władzy: błyszczeć pur
purą a w sercu brud nosić. Pochodzisz 
ze szlachetnej rodziny? Przodków swo
ich z dumą wspominasz? Przecież wszys
cy jednaki los przynosimy na świat z so
bą; jedynie osobiste zasługi nas różnią.

Ponieważ dla nas obyczajność i 
wstydliwoś' jest miernikiem wartości 
człowieka dlatego słusznie trzymamy 
sie zdała od waszych przeklętych roz
koszy, od waszych pochodów i teatrów, 
kUwych szkodliwe i zwodnicze ponęty 
potępiam/'.
Przechodząc kolejno różne jeszcze 
grzeszne i bezwstydne zwyczaje pogań
skie, których każdy prawy chrześcijanin 
powinien unikać, wspomina Minuciusi 
też c mądrości pogańskiej i jej przedsta
wiciela h, którzy pełni są pychy, choć 
nic pos.aciają właściwej mądrości:

„My w pogardzie mamy zarozumia
łych. f. ozofów, o których wiemy, że 34 
gorszycielami,c udzolożcami, tyranami 
a zawsze wymownymi w skarceniu błę
dów, kcie sami popełniają. My, którzy 
nie w stroju filozofa, ale w aercu mą- ■ 
drość non my, którzy nie mówimy fraze
sów, ale żyjemy uczciwie, możemy z du
mą powiedzieć o sobie, żeśmy osiągnęli 
to, czegc oni szukali z całym wysiłkiem, 
ale znaleźć nie mogli.

Beska prawda w naszych czasach 
dojrzała Używajmy więc naszego szczęś
cia 1 prawość zróbmy zasadą naszą, bj 
zabobon (i. j. nauka pogańska) się nią 
rozszerzała, bezbożność stała się nie» 
szkodliwą, a utrzymała się prawdziwr 
rebgja". (b.)

(Tłom. ks. Ark. Lisiecki).
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Radjo
PROGRAM NA NIKDZtEl.K, 2$ BM.

Rakszawa.
10,15—11,45 Transmisja nabożeństwa. 12,00 

Iygnat czasu, hejnał z Wieży Mariackie), komu 
Ikat lotnlczo-metcorologlczny. 12,10—14,00 Kon 
srt z Filharmonii Warszawskiej. 14,00 I5,O> 
dczyt (Dział Rolnictwo). 15,00-15,15 Komunl- 
at meteorologiczny, nadprogram. 15,15—17.20 
ranamlzla koncertu z Filharmonii Warszaw- 
kle|. 17,20—17,40 Rozmaitości. 17,40—18,55 
tzerwa. 1835—19,10 Komunikaty Pat. 19,10-

9,35 Transmisja z Poznania. Glnąco zwierzęta 
to Polsce 1 potrzeba Ich ochrony (z cyklu od 
jiytów popularnych) pt. Wszystko dla wszysl 
tleli — wygłosi profesor dr. Lubicz Nlezabltow 
bkl. 9,35—20,00 Odczyt pt. Przez Atlantyk I pu 
Jlzczę brazylijska (Dział Podróże I przygody) — 
toygtosl p. Zbigniew Zanlewlckl. 20,00—20,15 Od 
bsyt pt. Zyde obyczajowe I towarzyskie w 
Księstwie Warazawsklem (Dział Historia Polski) 
jpdczyt III! wygłosi p. profesor Janusz Iwasz 
klewlcz. 20,30 Koncert wieczorny. 22,00—22,05 
Sygnał czasu I komunikat lotnlczo meteorolo
giczny. >2,05—22,20 Komunikaty pat. 22,20— 
£3,30 Komunikaty: policyjny, sportowy, oraz 
nadprogram. 22,30—23,30 Transmisja muzyki ta
necznej. 23,30—23,45 Komunikaty pat.

POZNAŃ.
12,00—12,25 Odczyt z działu rolniczego pt. 

O znaczeniu uszlachetnionych nasion, wygłosi 
dr. Pletruszczyńskl. 12,25—12,50 Odczyt z dzia
łu rolniczego pt. Wady dziedziczne u zwierząt 
'domowych wygłosi dr. Runge. 12,50 Komunikaty 
pat. 15,15—17,20 Transmisja koncertu z Filhar
monii warszawskiej. 17,20—17,40 Nadprogram, 
‘wygłosi p. Janusz Warneckl artysta Teatru Pol 
■kiego. 17,45—19,00 Koncert organowy. 19.10—
19,35 Odczyt pt. Ginące zwierzęta w Polsce I 
potrzeba Ich ochrony wygłosi dr. Lubicz Nleza- 
bltowskl. 19,.35—20,00 Odczyt pt. Powstań') I 
rozwój ziemi wygłosi dr. Wójcik. 2o.Oo_20,25 
Odczyt pt Opinje cudzoziemców o Polakach, 
(cz. 11 po rozbiorach Polski) — wygłosi dr. Mo 
rawski. 20,30 -22,00 Koncert wieczorny. 22,00— 
22,10 Sygnał czasu, komunikat meteorologiczny 
aportowy I pat. 22,30 —24,00 Transmisja muzyki 
tanecznej z winiarni Carlton.
KRAKÓW.

10,15—11,45 Transmisja nabożeństwa. 12,00 
Transmisja sygnału czasu, hejnału z wieży Mar
iackiej, komunikatu lotnlczo meteorologicznego. 
12,10—14.00 Transmisja z Filharmonii Warszaw 
jkleJ, 14,00—14,25 Pogadanka dla rolników lnż. 
Mieczysław Nowak „Szwańcarskle gospodarstwo 
na halach“. 14.25—14,50 Pogadanka dla rolników 
dr. Stanisław Sokołowski. O Istocie lasów. 15,00 
—15,15 Transmisja komunikatu gospodarczego.

15,15—17,20 Transmisja z FllharmonJI warszaw 
sklej. 17,20—*17,40 Rozmaitości. 17,40-18,55 rzy 
sketcho. 18,55—19,10 Transmisja komunikatów 
pat. 19,109—19,35 Odczyt pt. Przez stepy Tur
kiestanu wyglosld r. Fudakowskl. 19,35—20,00 
Odczyt pt. Przemiana węgla w produkty ropne, 
wygłosi lnż. Anlsfeld. 20.00—20,30 Transmisja hej 
nalu z Wieży Mariackiej, komunikat sportowy.
20.30 Koncert poświęcony dziełom Bcethovena. 
22,00—22,30 Transmisja z Warszawy. 22,30 —
23.30 Transmisja muzyki tanecznej.
KATOWICE.

9,00—10.30 Transmisja nabożeństwa z Kate
dry św. Piotra I Pawła w Katowicach. 12,00- 
12,10 Sygnał czasu, komunikat lotnlczo meteo
rologiczny, oraz hejna z Wieży Mariackiej. 12,10 
-14,00 Odczyt religijny pt. Apostoł Narodów 

— św. Paweł — wygłosi ks. rektor Naśllńskl
14,20—14,40 Odczyt rolniczy z Warszawy. 14,10 
-15,15 Koncert z płyt gramofonowych. Płyty 

dostarczono przez firmę Ebeco w Katowicach, 
ulica 3 Maja 34. 15,15—17,20 Transmisja koncer
tu z Filharmonii warszawskiej. 17,20—17,40 Roz 
maitoścl. 17,40—18.55 Przerwa. 18,55—19,10 Iran 
smlsja z Warszawy. Komunikaty pat. 19,10—
19,35 Odczyt pt. Moje wspomnienia z Jugosla 
wji wygłosi dr. Przybyłowicz, Naczelnik Wy 
działu Administracyjnego Województwa śląskie 
go. 19,35—20,00 Transmisja z Warszawy. Od
czyt pt. Przez Atlantyk I Puszczę Brazylijską — 
wygłosi p. Zbigniew Zanlewlckl. 20.00- 20,30 Be 
ry I Bojki śląskie wygłosi Karlik z Kocyndra 
20,30—22,00 Transmisja koncertu wieczornego z 
Warszawy. 22,00—22,30 Sygnał czasu i komuni
katy, sportowy, policyjny I Pat. 22,30—23,30 
Transmisja muzyki tanecznej.

WILNO.
10,15 Transmisja nabożeństwa. 12,00 Tran

smisja z Warszawy. Sygnał czasu 1 komunikaty 
12,10—14.00 Transmisja koncertu z Filharmonii 
Warszawskiej. 14.00—15.00 Transmisja trzech od 
czytów rolniczych z Warszawy. 15.00-15,15 
Transmisja z Warszawy: komunikat metcorolo 
glczny l nadprogram. 15,15 — 17,20 Transmisja kon 
certu z Filharmonii Warszawskiej 18.35-18,45 
Rozmaitości. 18.45 -19.10 Legendy wileńskie I no 
wogródzkle cz. ii opowie p. Wanda Nledział- 
kowska Dobaczewska. 19,10—19,35 Tuczenie trzo 
dy — odczyt z działu Hodowla — wygłosi lnż. 
Jan Czernlewskl. 19,35—20,00 Techniczne zasto
sowanie promieni Roentgena, odczyt z cyklu 
Przyroda wygłosi prof. dr. Staszewski. 2o,0- 
20.25 Gazetka radjowa. 20.30 Transmisja koncertu 
z Warszawy. 22,30—23,30 Transmisja muzyki ta 
neczncj.

PROGRAM NA PONIEDZIAŁEK, 30 BM. 
WARSZAWA.

11,40—12,00 Komunikaty pat. 12.00 Sygna.ł 
czasu, komunikat lotnlczo meteorologiczny I hej 

na| z Wieży Mariackiej w Krakowie oraz kon
cert z płyt gramofonowych. 14,40—15.00 Komunl 
kąty pat. 15,00 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy, oraz nadprogram. 15,20 — 16,25 
Przerwa. 16,25—16,40 Nadprogram i komunikaty 
16,40—17,05 Odczyt pt. Język polski w 16 w. (z 
cyklu Z dziejów języka polskiego) — wygłosi 
profesor Stanisław Słoński. 17,05—17,20 Komunl 
kąty pat. 17,20—17,45 Odczyt pt. Kształcenie nau 
czyclell szkół powszechnych (z cyklu odczy
tów organizowanych przez Min. Wyznań Reli
gijnych i Oświecenia Publicznego) — wygłosi 
p. Marja Dzlcrzbicka. 17,45—18,15 Program dla 
młodzieży. 18,15—18,55 Transmisja muzyki ta
necznej z kawiarni Gastronomia. 18,55—19,05 Ko 
munlkaty pat. 19,05—19,15 Komunikat rolniczy.
19,15-19,35  Rozmaitości. 19,35-20,00 Lekcja Ję 
zyka francuskiego. 20,00 Przerwa. 20.30 Koncert 
wieczorny kameralny. 22,00—22,05 Sygnał czasu 
I komunikat lotnlczo meteorologiczny. 22,05— 
22,20 Komunikat pat. 22,20— 22,30 Komunikaty: 
policyjny, sportowy, oraz nodprogram. 22,30— 
22.45 Komunikaty Pat.

POZNAŃ.
12,45—14,00 Koncert południowy. 13,0(1 W 

przerwie koncertowej notowania giełdy zbożo 
wo towarowej I pat. 14,00 Notowania giełdy ple 
nlężncj. 16,55—17,20 Pogadanka oświatowa (z cy 
klu odczytów organizowanych przez TCL. wy
głosi redaktor Kisielewski. 17.20—17.45 (Trans
misja z Warszawy) Odczyt pedagogiczny. 17,45 

19,00 Koncert popołudniowy. 19,00—19,109 Nad 
program wygłosi p. Janusz Warneckl artysta 
Teatru Polskiego. 19,10—19,35 Odczyt w Języku 
francuskim. 19,35—20.00 FeJleton satyryczny, 
wygłosi p. red. Koreywo. 20 00—2o.2o Komunika 
ty gospodarcze, 20,30—22,00 Koncert solistów. 
(Transmisja z Warszawy) 22,00—22,20 Sygnał 
czasu, komunikat meteorologiczny, I.OPP. i pat. 
22,30—24,(X) Transmisja muzyki tanecznej z re
stauracji Palais Ryal.

E w i t miesięczny 
na zamówienie gazety.

Niżej podpisany zamawia na urzędzie pocztowym w nileiscu

1 vtuł gazety Mieisce wvd. Czas przedpłaty Abon. < (procent, 
i rnanin.

Razem

Dziennik Kujawski Inowrocław miesiąc luty 2,70 0,36 3.06
Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza

I ml, liiwiłRo timnwiai neeeo 
Pokwitowania ooezt Z odebranlp powyżsiel sumv kwltulemy

 dnia

KRAKÓW.
12.00 Transmisja sygnału czasu, hejnału t 

Wieży Mariackiej komunikatu lotnlczo meteoro 
logicznego, oraz koncert z płyt gramofonowych 
15,00—15,V0 Transmisja komunikatu gospodar
czego. 16,40—17,05 Odczyt pt. Jak Moskało zdo
byli Syberję — wygłosi profesor dr. Cichocki,
17,20—17,45 Odczyt pt. Problem przewidywania 
przyszłości u Ceszkowsklego wygłosi dr. Hara- 
ssek. 17,45—18/5 Transmisja z Warszawy. 18,55 
—19,05 Transu isja komunikatów pat. 19,05— 
19,15 Transmisja komunikatu rolniczego. 19,15—
19,30 Rozmalb ścl. 19,30—20,00 Prof. Henrl Ber
nard 4 lekcja języka francuskiego. 20,00—20,30 
Transmisja hejnału z Wieży Mariackiej, komunl 
kat sportowy. 20,30 Transmisja z Warszawy. 
KATOWICE.

16,20—If ,40 Komunikaty Polskiego Zwląz 
ku Zrzeszeń Gospodarczych Województwa ślj 
skiego. 16,40—17,05 Wykład języka polskiego 
kurs niższy. 17,05—17,20 Komunikaty. 17,20— 
17,45 Odczvt pt. Wychowawcy Narodu — wy
głosi p. Marja Szczepańska. 17,45—18,15 Tran
smisja z Warszawy, Program dla młodzieży.
18,15—18,55 Transmisja muzyki tanecznej. 18.55 
—19,15 ''Komunikaty Pożarnictwa. 19,15—19,35 
Rozmaitości. 19,35—20,00 Odczyt z cyklu Tatry 
i Taternh two — wygi. lnż. Chmielowski. 20,00 
—20,30 Przerwa. 20,30—22,00 Transmisja koncer 
tu wieczornego z Warszawy. 22,00—22.30 Sygnał 
czasu I komunikaty: pat. I policyjny.
WILNO.

16,35—17,00 Gazetka radjowa. 17.00—17,15 
Chwilka białoruska. 17,20—17,45 O sekcjach tea 
tralnych w.St. Mł. Polski — wygłosi p. Bolidzie 
wlcz. 17.45—18,10 Wilno w walkach o wolność 
odczyt p. Romer. 18,10—19,00 Koncert orkiestry 
pod dyrekcją prof. Kontorowlcza. 19,00—19,10 
Rozin litości. 19,10—19,35 Czasopisma wileńskie 
ostatniej doby, odczyt dr. Rygiela. 19.35—20.00 
Komunikat Związku Re wiz. Polsk. Spółdzielni 
Rolniczych. 20,30—22,00 Transmisja z Warszawy.

Założona w roku 1804
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Tel. 2381-5572-4112-5717
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Instytucja publiczno - prawna Poznnńsklego Wojewódzkiego Związku Komunalnego

Poznali, Plac Nowowiejski 8
Adres Telegraficzny „OGNIOWE POZNAŃ"

Krajowe Ubezpieczenie Ogniowe w Poznaniu, jako ni-tytucja publiczno - prawna samorządowa nie obliczona na zyski, spełnia swe zadanie należycie. 
Uznania wszystkich • fer spolecze.Bt v.i, nieby wały wprost rozwój i ciągły przypływ nowych składek świadczą o sprężystej pracy — Krajowego 
Ubezpieczenia Ogniowego.

Zbiór sKiadeK na roK 1926 7697730,33 zł
Sumie nna i natychmiastowa likwidacja szkód.
Krajowe Ubezpieczenie Ogniowe posiada w Poznaniu fi własnych gmachów.
Zastęp-twa K. U. O. znajdują się w wszystkich miastach oraz częściowo W gminach, gdzie takowych niema, załatwią wszelkie Wnioski sołtys resp. 

burmistrz danej gminy
Krajowe Ubezpieczenie w Poznaniu prowadzi także

■ZIM CMNWYI

Fundusz rezerwowy K. U. O. 6193 243,79 zł

Patent 1 wyrób polsHi.

BIAŁY TYDZIEŃ
w przygotowaniu!
Cemj zadziwia Mo niskie!

Leon Matuszek
ms hiiiwij 

gruby I kostka „Got- 
liardt" I węgiel kowal
ski bardzo tnnio poleca

WoźniaK i 5Ku 
^andel drzewa i ooału 
Mała Andrzeja fi przy 
Targowisku. Tel 532 

5932

Polecajcie 
Dziennik 

Kujawski

4020

Inowrocław

Drukarnia Polaka
T,B-

kP0bKI>J

JafllellońekB 10

Sprężyny, pakuły, trawę 
indyjską w warkoczach 
i morską, taśmy (gurty) 
szpagaty oraz wszelkie 

artykuły tapicerskie 
poleca po cenach przystępnych 1795

Do końca miesiąca wl- 
suwat można Dziennik Sial

rsnilllln złotym medalem
kupuje się najkorzystniej

W CENIiłAŁI PIANIN
Bydgoszcz, ul. Pomorska 10. Tel. 1738. •

Fllje Lwów i Łódź 366" J
I HńHaiOISSSfafe&łflii > MlWIiiitlllil

oszczędności
od 1 złotego począwszy, przyjmujemy i opro
centowujemy na dogodnych warunkach.
Przy wkładzie 10 złotych wypożyczamy 

sKarbonKi domowe.

Za zobowiązanie Miejskie) Kasy 
Oszczędności, odpowiada miasto 
Inowrocław całym swoim mająt
kiem, wynoszącym ca 15 miJj. zł.

jOGŁOSZENI/l DROBNE

I
" W tym dziale ogłoszeń 

obliczamy; Najmniej
sze ogłoszenie 2 zł 
ponad 20 m/m 8 gr 

za ni/m.

L. Kapelą

Ulecz o rem 
wykonuje zdjęcia ślubne, 
balowe, kostjumowe etc. 
przy lampie lukowej „Ju
piter" Ateljer Elitę Ed. 
Malicki Inowrocław, 
Dworcowa fi. 3900

Na sprzedaż” 
kilka buhaj! zdatnych do 
rozpłodu ma Majętność 
Piotrkowice p. Mątwy 

4010

Mieszkanie
4—5 pokojowo z kuchnią 
w śródmieściu względnie 
u'L*y Solankowej poszu
kuje się zaraz. Czynsz 
ii" rok z góry Zgiosz. 
p asza i ę kierować do

Eks. Dz. 1 u,, pod nr. 4914


